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Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

L w ó w  dnia 22. lutego. 
Potulne oświadczania Austrji w sprawie hano­

werskie/ nie zadowohnty Prus. Pośrednio wy­
rażone' żądanie wydalenia ekskróla hanower­
skiego z Austrji Prusy w tej sprawie inaczej 
traktują Francję. Odpowiedź pana Deustą na 
zamówioną widocznie w delegacji interpelację i 
Schindlera. Spodziewane nowe reklamacje pru­
skie z powodu mowy ekskróla hanowerskiego. 
Sprbstowanie urzędowe wyjaśnieii ministra woj­
ny w komitecie delegacyjnym, co do fortyfikacgj 

Krakowa.)
Procinzial Cormspondenz, organ minister jalny 

pruski puświęca d. 19. b. m. wzmiankę ze w szech; 
miar godną uwagi dziwnej sprawie tak zwanych 
legionistów hanowerskich. Organ ministerjalny 
wręcz przyznaje , że odpowiedź na zrobione za­
rzuty we Wiedniu co do paszportów, nie zadowol 
n i ła . rządu pruskiego. Tak więc pospieszna u- 
przejmość w wyparciu się wszelkiej solidarności 
gabinetu wiedeńskiego z udzieleniem paszportów 
wychodźcom hanowerskim i zwalenie całego grze­
chu na władze policyjne niższe, nie wyszła na do­
bre baronowi Beustowi. W Berlinie uważano za 
stosowne poczytać zapewnienia austrjaekie jako 
zadziwiające, a organ urzędowy utrzymuje, że nie 
można jeszcze dotąd z pewnością powiedzieć, czy 
i o ile nastąpiło ze strony Austrji naruszenie pra­
wa międzynarodowego. Nie waha się jednakże 
utrzymywać, że stale udzielanie gościnności mo­
narsze, który pruskich poddanych przeciw Prusom 
werbuje i uzbra ja, nie może być niewątpliwie brane 
za oznakę przyjaznych względem Prus usposobień.

To ostatnie twierdzenie, n i e w ą t p l i w e  
podług pruskiego organu ministerjalnego, pokazu je 
niestety, że nietylko uprzejmość i zapewnienia., 
dane Prusom w sprawie paszportów, udzielonych 
wychodźcom, nie na wiele się przydały, lecz że 
wogóle i pokojowe dążności półtoraroczne Austrji, 
staranne unikanie wszelkiego sporu , wszelkiego 
nieporozumienia z Prusami, również nie przynio­
sły żadnych owoców. Pruskie organa twierdzą 
jak z początku 1866 i\, że Austrja n i e w ą  t p I i- 
w i e out nieprzyjazne względem Prus sposo­
bienia.

Twierdzenie to staje się tem bardziej ude- 
rzającem, że w tym samym artykule, przy tej 
samej okoliczności P ro v in z ia l Correspodenz powiada, 
że rzad pruski nie ma żadnego powodu nie ufać 
przyjacielskim zamysłom francuzkim. Widocznem 
jest że w Berlinie co do sprawy wychodźców 
hanowerskich właściwie nie o tę sprawę samą 
chodzi, ale starają się tam oddzielnie i inaczej 
traktować Austrję, a inaczej Francję. Ponieważ 
zaś, po wyrugowaniu Austrji ze Związku niemie­
ckiego, połączonem z dohrowolnem i jawnem wy­
rzeczeniem się przez nią dawnej roli, a przy roz­
ległem jeszcze polu dla pruskiej ambicji, jakie 
jej otwierają traktaty cłowe — utrzymywanie wciąż 
nieprzyjaznego stosnnku z Austrją, i obecne szu 
kanie zaczepki pochodzi nie z bezpośrednich i nie 
z niemieckich względów polityki berlińskiej, lecz 
związek ma z ogólną sytuacją polityczną, i wię­
cej może radości sprawia w Petersburgu niż w 
Berlinie: dla tego to ta drobna aż do śmie­
szności sprawa pruskich reklamacyj o wy chodź- 
PÓW hanowerskich, drobną być przestaje i godną 
jest wszelkiej uwagi,

Z tego względu wielkie ma znaczenie odpo­
wiedź barona Beustn w delegacji  ̂austrjackiej na, 
interpelację, postawioną w sprawie hanowerskiej 
przez p. Schindlera i wspólników, a raczej zamó­
wioną przez ministra spraw zagranicznych. Baron 
Beust, jak się przekonywamy z całkowitego te­
kstu jego oświadczenia, przyniesionego już przez 
dzienniki wiedeńskie, starał się głównie wyjaśnić, 
jakim sposobem stać się mogło, że rząd nie zwró­
cił uwagi, iż paszportu Hannoweranom w zua- 
czniejszej liczbie wydane zostały. Ponieważ wy 
dawano je cząstkowo i częściowo składała policja
0 tem r-aporta do ministerjum, więc dopiero gdy 
w zeszłym miesiącu na raz jeden wymieniono ey- 
frę 280, wtedy rząd uznał za stosowne, dalszego 
wydawania zabronić. Po zbadaniu sprawy policja 
dostała naganę za to, że paszportu wydawała nie 
do rąk osobom interesowanym, lecz osobom go­
dnym zaufania, starającym się stale o takowe, i 
ie  sama od siebie nie zwróciła uwagi na rozmiar 
tych udzielanych cudzoziemcom paszportów.

W oświadczeniu br. Beusta widać również 
staranne tłóniaczenie się, jak rząd unika* dania 
Prusom wszelkich powodów do niezadowolnienia. 
Minister wspomina już nawet o srebrnem weselu 
króla hannowerskiego i powiada, że rząd nie u- 
ważał za stosowne mieszać się do uroczystości 
prywatnych hannowerskieb, tembardziej, że uro­
czystość ta oddawua już była zapowiedzianą, a rząd 
pruski nie uważał przecież za stosowne, czynić 
jakichkolwiek w tej mierze zastrzeżeń. Pan kan- 
elerz oświadczenie swoje zakończył zapewnieniem, 
że rzad wie, c*. winien własnej godności, jak ró­
wnież co winien interesom monarchii 1 jej Indów,
1 że zdoła spełnić swoj obpwiązek.

Zachowanie niezmiernej dyskrecji w długiej 
odpowiedzi pana kanclerza, widoczne jego za­
kłopotanie, jako też w ogóle traktowanie calęi 
tej sprawy nie według jej wewnętrznej wartości, 
tu jest jako sprawy droDnej w sobie samej, są nie­
wątpliwie złemi oznakami. Wzmianka ci uroczysto.
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ści hannowerskiej w Parku miejskim dowodzi także 
że pan kanclerz nie spodziewa się , ^by. 0̂ast 
króla hanowerskiego uszedł ua sucho, aby Berlin 
nie narobił nowych z tego powodu kłopotów ga­
binetowi wiedeńskiemu. Sprawa więc będzie się 
wlokła prawdopodobnie. Sądząc z dotychczasowe­
go przebiegu, zda e się już żadnej uie podlegać 
wątpliwości, że żadne drobne eksplikacje i tłóma- 
czenia. nie zaspokoją Berlina, i raczej chyba rze­
czywiste wzbudzić mogą podejrzenia. Tylko jasne 
postawienie sprawy, wyraźne oznaczenie granicy 
między solidarnością polityczną a prawami przy­
tułku , których Austrja nie może się wyrzekać 
bez wyrzeczenia się goduości i popadnięcia w no­
we kłopoty , mogą kwestjję przeciąć w czas je ­
szcze, i nie pozwolić się jej jątrzyć i kom­
plikować.

Dziwne czasami zdarzają się wypadki ze 
sprawozdaniami z mów urzędowych. Przed dnia­
mi kilkoma Presse i Wanderer doniosły, 1 że mini­
ster wojny jenerał Kuhn, w sekcji wojskowej pod 
komitetu budżetowego węgierskiego wyraził prze­
konanie, iż nowa strategia uie uznaje wcale po­
trzeby twierdz żadnych, że takowe chyba tylko 
przeciw własnym poddanym służyć mogą; gdyby 
zaś Austrja do tak ich . już środków uciekać się 
musiała , "żleby było już z jej istnieniem. Mimo 
podziwu całego, czytając to mniemane oświadcze­
nie ministerjalne, myśleliśmy sobie: ..Kraków oca­
lał'1. Otóż Wiener Abendjiost z d. 20. b.m . zupełnie 
tę nadzieję niweczy. Dla tem dokładniejsze­
go zaprzeczenia doniesieniom wiedeńskiej Presse 
i Wanderera daje obszerne sprawozdanie z całego 
oświadczenia ministra. To jest już zapewne wia- 
rogodne. — Pokaznje się zeń, że w sprawozda­
niu dawniejszem nie było ani słowa jednego pra­
wdy. Feldmarszałek-poruczuik , _ p. K uhn, jest 
jeśli nie większym, to_ przynajmniej takim zwolen­
nikiem fortyfikacyj i obwarowań, jak większość 
ludzi wojskowych. -  W sprawie zaś nas obcho­
dzącej dowiadujemy się, że pan minister owszem 
wykazał jasno (tak mówi rządowe sprawozdanie) 
ważność strategiczną oszańcowanego obozu w 
Krakowie, a to niezależnie od jego znaczenia w 
ogólności — specjalnie zaś jeszcze jako stanowiska 
flankowego dla obrony linii Karpat przeciw w kra­
czającemu od północy nieprzyjacielowi.,—1 P ra­
gnęlibyśmy co najprędzej wiedzieć, jak na argu­
mentu pana ministra w tym punkcie zapatruje się 
nasza delegacja galicyjska., i jaki obrót dała tej 
sprawie w delegacji austrjackiej.

Towarzystwo gospodarskie.
i.

Skończyły się wczoraj siedmiodniowe posie­
dzenia walnego zgromadzenia Towarzystwa. Gdy 
pierwsze cztery dni upłynęły na samych wybo­
rach nowego komitetu, więc znowu w ostatnich 
trzech posiedzeniach nie można było wyczerpują­
co załatwić wszystkich spraw. na. porządku dzien­
nym będących.

W  ciągu rozpraw uznawano powszechnie konie­
czność reorganizacji całego Towarzystwa. Przy­
czepienie do dawnych statutów nowych dodatko­
wych paragrafów o organizacji filij czy oddzia­
łów, okazało się nieodpowiedniem. Równowagi 
peWnej między oddziałami a centralnem ogniskiem 
niema. Statuta Towarzystwa muszą być z gruntu 
zmienione, inne podwaliny założone. Wypracowa­
nie projektu poleciło walne zgromadzenie komite 
towi nowo obranemu.

W toku rozpraw uderzyło nas, że w Towa­
rzystwie, a głównie w komitecie nowym dziwne 
są wyobrażenia o naturze i zasadach wszelkich 
W. ogóle stowarzyszeń.

N ie  b i o r ą  z a  p o d s t a w ę  o s ó b ,  s k ł a ­
d a j ą c y c h  s t o w a r z y s z e n i e ,  l ecz  o b s z a r .

M ó w i ą  o p o t r z e b i e  p r z y m u s o w e g o  
ł ą c z e n i a  o d d z i a ł ó w ,  j a k  g d y b y  w s we  
b o d n e m  s t o w a r z y s z e n i u  o p r z y . m u  
s i e  m o w a .  b y ć  mo g - ł a .

Są to dwa kardynalne błędy _ w pojmowaniu 
stowarzyszenia. Pierwszy objawił nowoobiauj 
wiceprezes, lir. Jan Konrad Załuski, Si projekcie 
swym do reorganizacji Towarzystwa, drugi nowo- 
obrany prezes. Z obawy, aby te mylne pojęcia 
nie stały się podstawą nowego projektu statutów, 
wcześnie na te błędy zwracamy uwagę- .

Terytorjum nie może być podstawą podziału 
stowarzyszenia, bo nie obszary ziem stowarzysza­
ły się, lecz ludzie. W razie wzięcia za podstawę 
terytorjów, pokazałaby się ta  anomalia, że jedne 
powiatowe stowarzyszenia, składające się z p k u  
członków, wysyłałyby na walne zgroma zema po 
dwóch delegatów, zarówno z innemi, po sto 1 więcej
członków liezącemi. Cóżby to była za P®,'P !10 c> 
gdyby wtedy przyjęto w nowy statut u ę> e- 
raźniejszego zgromadzenia dąlegatów, . y P -y- 
szłe walne zgromadzenia składały st - >
delegatów ! Wszak centralny komite J  ̂ e- 
prezentantem kraju , ale reprezeintan 1 J me 
wszystkich stowarzyszonych, a de f 1 y
prezentantami powiatu, lecz reprezen y.e^
członków stowarzyszenia, którzy w owym oddzia­
le biorą udział. Nie od g r a n i c  oddziału powiato­
wego, nie od liczb powiatów, lecz od dości sto­
warzyszonych zawisła być powinna ilość delegatów 
na zebranie centralne.

Z tego błędu wypływa także i druga zasada

mylna; przymuszania członków stowarzyszenia, < 
mieszkających w pewnym powiecie, do przyłącza-' 
ni; się nie do tego oddziału, który sobie jako, 
najdogodniejszy : i najodpowiedniejszy dla siebie 
wybiorą, ale do filii, podziałem terytorjalnym z 
góry wskazanej. Niektórzy członkowie nie mogą 
należeć do oddziału, bardzo blisko od nich mające­
go swą siedzibę, lecz muszą o 10 mil jeebać do 
siedziby tego oddziału, do którego terytorialnie 
ich powiat należy, do miasta, z którein żadnej 
nie mają styczności. i  1

Z tego samego błędnego pojęcia wypłynęła 
i myśl przymusowego łączenia słabych oddziałów, 
tak sprzeczna z wewnętrzną naturą stowarzysze­
ni: dobrowolnego.

Z tego samego błędnego pojęcia wypłynęła 
i opozycja przeciw większej autonomii oddziałów. 
Z natury stowarzyszenia podobnego wypływa, iż 
oddziały powiuuy mieć .autonomię zupełną, a 
wtedy dobrowolnie stowarzyszą się one w cen­
tralnem ognisku, aby tam wspólnemi silami te 
cele osiągnąć,, .te czynności przedsiębrać, które w 
pojedynczych oddziałach nie mogą być przepro­
wadzone. Rdzeniem stowarzyszenia, dobrze i na 
przyrodzonych podstawach zorganizowanego, są od­
działy po kraju rozrzucone, i nie centralne stowa­
rzyszenie powinno im wydzielać zakres, ale prze­
ciwnie one wydzielać powinny zakres centralne­
mu. U nas z powodu, iż tyle lat istniało jedno 
stowarzyszenie na cały kraj, pojęcia się pomie­
szały ; uważamy centralne jako źródło, a oddzia­
ły jako wypływy z tego źródła, gdy tymczasem 
źródłami być powinny oddziały, a te źródła ile 
potrzeba okaże, zlewać się powijmy w central- 
neiu. ż e  dawny komitet, wżyły w dawniejszy po­
rządek rzeczy, a do tego krępowany statutami, 
nie mógł pozbyć się dawnego widzgnia rzeczy, 
nie dziwimy się, lecz życzyćby sobie , należało , 
aby nowy stanął aa nowej podstawie, skoro mu 
nowa ustawa o stowarzyszeniach tej i>odstąwy 
swo.boduie używać dozwala.

Korespondencje Gazety Narodowej
P a r y i  dnia 16. lutego.

( W.) We Francji łudzono słę ezas pewien, 
że wojna będzie mogła być odroczoną o a czas 
nieograniczony, jeżeli tylko Napoleonowi uda się 
rozerwać przymierze Prus z M oskwą, ale od pa- 
ru tygodni przestano zupełnie wiejzyć w możność 
szczerego zbliżenia się Prus z Francją, i rychłą 
wojnę wszysej zaczynają uważać za  rzecz nie­
uniknioną.

Wszelkie zaręczenia moskiewskiej dyplomacji 
i dziennikarstwa pod względem pokojowych za­
miarów cara, uie robią już tu żadnego wrażenia; 
można nawet powiedzieć, że wzbudzają tylko tem 
większą podejrzliwość i obawę. Przed paru dnia­
mi puszczono pogłoskę, że Serbowie przekroczyli 
granicę i wtargnęli do Turcji, i że Moskale cze­
kają tylko rezultatu pierwszej potyczki, aby ze 
swej strony rozpocząć kroki nieprzyjacielskie. Po­
głoskę tę  przyjęła tu publiczność zupełnie na serjo 
i przez całych 12 godzin Paryż mniemał, że wojna 
z Moskwą" jest już faktem dokonanym. Ale na­
zajutrz wiadomość ta okazała się fałszywą, i po­
wiadają, że w ministerjum spraw zagranicznych 
otrzymano z Petersburga najuroczystsze zapewnie­
nie, że Moskwa uie myśli wcale popierać po­
wstańczych ruchów na Bałkańskim półwyspie. Że 
powstania w Słowia.ńszezyźnie Moskwa szczerze 
popierać nie będzie, to nie podlega żadnej wątpli­
wości, gdyż niemasz zawziętszego nad nią wroga 
niezależności Słowian, ale że powstanie to będzie 
eksploatować na rzecz swego zaboru i że zdra­
dzi je, skoro tylko tego interes jej będzie wyma­
gał,' o tem także wątpić n iem ożna. Zresztą 
bistorja wojen turecko moskiewskich świadczy, że 
Moskale rozpoczynając wo jnę , zawsze stara ii się 
wywołać ruchy w Słowia.ńszezyźnie, ale skoro, 
tylko zdobyh na Turcji jakąś prowincję, zawierali 
pokój, zostawiając nieszczęśliwych i łatwowiernych 
Słowian na pastwę fanatyzmu muzułmańskiego.

Oby się Słowianie w końcu opamiętali i 
chcieli pojąć, że ulegając intrygom moskiewskim, 
zabijają własną przyszłość, gdyż jak mówi bółgar- 
skie narodowe przysłowie: „jeżeli jarzmo ture­
ckie jest drewniane , to moskiewskie będzie że­
lazne." jfflALUW fłs

Owa groźna kwestja wschodnia, służąca już 
od lat tylu za postrach dla całej Europy, zaczyna 
się znów gmatwać z innej strony, gdy* według 
sprawozdań konzulów francuzkich w Tnreji, lu­
dność muzułmańska, słanatyzowana przez ducho­
wieństwo, zaczyna się burzyć, i domaga się 8wię: 
tej wojny przeciw Giaurom.

Fanatyzm muzułmański może wywołać za- 1 
burzenia i rzezie w calem cesarstwie Ottomań- 
skiem a ztąd mogą powstać całkiem nieprzewi­
dziane kom plikacje, któreby były bardzo pożą­
dane dla Moskwy.,

Poseł moskiewski, br. Buaberg, spodziewany 
jest z powrotem w Paryżu z końcem lutego, zapo­
wiadają, że ma on przywieść własnoręczny list 
cara Aleksandra do Napoleona, w którym zaręcze­
nia pokojowe mają być powtórzone z nowym 
naciskiem.

Nota urzędowej Gazety Wiedeńskiej w odpo­
wiedź na artykuły pruskich półuraędowych orga,-

nów, zarzucających Austrji popieranie preten*yj 
króla hanowerskiego, sprawiła w Paryżu bardzo 
złe wrażenie, gdyż nies podziewano się tuta . 
aby pan Beust z tąk ą  nlfgl-yśoią odpowiedział 
ua niesłuszne ząjguty Prus.

Sprawa legii hanowerskiej zajmuje w wyso­
kim stopniu opinię publiczną we Francji, a spo­
dziewają się tu, że pospiech, z jakim p. Beust 
dał odpowiedź zadawala bijącą na zarzuty' dzien­
ników pruskich, qąehęci p. Bisiąarką do żądania 
czegoś podobnego od Francji. Zapowiedziany 
nieograniczony urlop Bismarka i wyjazd jego na 
wieś d la  p o r a  t o w a ni a z d r o w i a ,  dów odzą, 
że między królem . Wilhelmem i jego wszechwła­
dnym ministrem za ść musiała jakaś .ważna ró­
żnica zdań. Dziś nagle Bismark wyzdrowiał 1 zostaje 
w Berlinie, a zapewne nie omieszka skorzystać 
z przyjęcia gościnnego, jakiego doznała legia ha 
nowerska we Francji, do dyplornatycznyc^ rekla­
macyj, które zwiększą jego popularność a tem 
samem dowiodą dotykalnie królowi o ijp Bismark 
jest niezbędny.

Z wiadomości zewnętrznych doniosę wam 
jeszcze, że rząd franenzki mocno jest zaniepoko­
jony | pobytem w portach morza Śródziemnego 
floty amerykańskiej pod dowództwem sławnego 
admirała Farraguta, 1 że obawia się, aby w razie 
wojny na Wschodzie, flota ta nie stanęła niespo­
dziewanie po stronie Moskali. Obawy tfi są tem­
bardziej uzasadnione, że Amerykanie nie fają 
sympntyj swych dla Moskwy i chęci odemszcze 
nia się mocarstwom zachodnim za dwuznaczny 
zachowanie się ich w wielkiej wójtjie amery­
kańskiej.

Stosunki Stanów Zjednoczonych z Anglią, 
coraz gorsze, a słynna, sprawa korsarskiego sta, 
tku Alabama bardzo łatwo inoże doprowadzić 
te dwa państwa do zerwania stosunków ..dypl.cn. 
mą tycznych.

Dzisiejsze dzienniki angielskie są bardzo za 
trwożone wiadomościami z dalekiego Wschodu 
według których pieczołowitość moskiewska za­
czyna rozciągać się na nowego c h o r e g o  c z ł o ­
w i e k a ,  cesarza chińskiego, którego pańsjwu 
grozi zabór moskiewski od strony Amuru.

Nie wiem, ile rzeczywiście jest prawdj w 
owej zapowiedzi zaboru przez- Moskali państwa 
Syna Słońca, ale symptomat obawy potęgi mo­
skiewskiej w dziennikach angielskich, uważam za 
fakt bardzo pocieszający, gdyż dowodzi on, że 
praktyczny John Buli zaczyna wychodzić ze swej 
apatji i oglądać się,_ czy też kto uie czyha na 
pełną kieszeń jego.

Zresztą wszystkie nowiny- zewnętrzne redu­
kują _ się do_ tego, że wszystkie państwa zbroją 
się nieustannie na ogromną skalę i z niezwykłym 
pospiechem, a tło* % Jum, i kiedy bić się bedzie^ 
niewiadomo.

Kronika wiadomości miejscowych jest dzisiaj 
także dosyć szczupła, pogłoski o zamiarach mi- 
nisterjalnych i nowych reformach liberalnych u- 
trzymają się ciągle, pomimo że półurzędową 
Patrie zaprzeczyła im najuroczj ściej. Na popar­
cie wiadomości o arcyliberalnem usposobieniu 
cesarza opowiadają, że kazał sojbie przynieść 
wszystkie prótokółj I dokumeuta, tyczące sie 
spraw osób skazanych za -udział w ulicznych ma­
nifestacjach, i że po śc-islein przejrzeniu tych do-’ 
kumentów przez cesarza, .wszyscy śkąząnj mają 
otrzymać ułaskawienie.

Powiadają następnie, że cesarz nawrócił n& 
liberalizm p. Rouhera, który był dotąd najzaja­
dlej szym przeciwnikiem wszelkich reform, ą azi$ 
ma być głównym promoLjyęm oczekiwanej odpo 
więdzialuości ministrów.

Ciało prawodawcze jest ciągle zajęte rozp.ra 
wami uad pojedynczemi paragrafami ustawy ppa 
sowej, które się skończą za parę dni, poczempo 
siedzenia Ciała prawodawczego zostaną zawieszo­
ne na parę tygodni. Dopiero po tem zawiesz-emu 
nastąpi ostateczne głosowanie. Obrady Izb na<A 
wolnością prasy, wywarły bardzo dobry sku e , 
gdyż obudziły wielkie zajęcie w umysłach 1 wy 
wołały ożyw ioną dyskusję nad tą ważną kwejtją. 
Dziennikarstwo, zyskało wieiką popularność, gdyż,
opinia publiczna, przekonała się że zawód pisa­
rza jest połączony a poświęcępiem i niebezpie 
ezeństwem, a. zachowanie się dzienników,, które 
wszystkie bez wyjątku wbrew własnym interesom 
niatei-jaluym oświadczyły się za zniesieniem upo 
ważriicńia rządowego do założenia nowegc dzień 
nika (autorisation prłalable) zjedfl#ło dźieppdią/stwu 
powszechny szacunek.

Bieda klasy wyrobniczej, szczególniej >v de 
.paftómentącłi północnych, graniczących z Belgią, 
wzmaga się w sposób przestraszający, tak, że rząd  
z obawy Zaburzeń, które nędza i brak pracy iuć 
g ą  wywołać, rozdziela między wyrobników zn$ - 
Czne zapomogi w pieniądzach i żywności.

Bilans banku fra.ncuzkiego wykazuje 1000 
milionów gotowizny, złożonej bez procentu w de 
,pozycie. Depozyt banku nigdy jeszcze nie docbo- 
dził do tak znacznej sumy, która równa się_ 
wartości biletów bankowych, będących 
we Francji. Fakt ten jest bardzo znflcząCYj g i  
dowodzi, do jakiego Stopnia, doszła me uie^ iara 
stałość istniejącego porządku rzeczj,
w  m ożność utrzym ania pokoju. rtkó za)i.

Do rzedn dość znaczących wypaUKOw, za u 
czyć n a l e ż y  wiadomość, że nakazano z mmistef-
g ^ a  wojny, aby spia młodych Indzi, m nących
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należeć do gwardji ruchomej (gardę mobile), został 
ukończony w całej Francji w ciągu miesiąca, i że 
400 podoficerów zostało awansowanych na pod­
poruczników, i przeznaczonych na instruktorów do 
gwardji ruchomej.

Sprawa p. Keryćguen i pp. Gueroult i Havin 
o obrazę honoru przez zarzucenie ostatnim dwom, 
że dzienniki przez nich wydawane (Opinion Natio- 
nale i Siecle) były przekupione, zostanie wkrótce 
zakończona, gdyż sąd honorowy ma wydać wy­
rok za tydzień. O Correspondance du Nord-Est po­
wiem wam tylko, że wiadomości, dotąd przez nią 
podane, dowodzą, iż redaktorowie jej są ludzie, 
znający wymagania prasy francuzkiej i rozumie­
jący dobrze, w jaki sposób na nią wpływać mo­
żna. Jeżeli dalej w tym duchu pracować będą, 
w_takim_ razie będą mogli niezmierną usługę 
sprawie naszej oddąć, i zasłużą na wdzięczność 
każdego prawego Polaka.

Z posiedzeń centralnego Tow arzystw a  
agronomicznego.

VI.
Posiedzenie ostatnie odbyło się w piątek. Po 

zagajeniu o godz. 11. zrana zawiadomił sekreta- 
tarz o odezwie komitetu, do zbierania składek na 
fundację ś. p. Szajnochy, i wezwał do subskryp­
cji. Ozwały się głosy, czemu to zawiadomienie 
tak późno nastąpiło, bo już po rozjeździe wię­
kszej części członków. Zadowolono się wszakże 
uwagą, że sprawy Towarzystwa zdawały się być 
pierwszemi, a nadto już sam komitet składkowy 
wezwał filie Towarzystwa agronom, do udziału 
w subskrypcjach. Listę subskrypcyjną wyłożono 
zresztą u wstępu do sali.

Nastąpiły sprawozdania o życzeniach oddzia­
łów, sformułowanych umyślnie na ostatniem zgro­
madzeniu pod przewodnictwem hrabiego Zału­
skiego Jana.

Pierwsze żądanie tyczyło się charakteru wol­
nej handlowości miasta Brodów i okręgu ich cło- 
wego. W interesie zamieszkałych w tym okręgu, 
a odciętych linią cłową od reszty kraju, oddział 
brodzki zażądał wystosowania prośby gdzie po­
trzeba, aby 1) zniesiono przywilej wolnego han­
dlu dla miasta Brodów, 2) jeżeli to nie nastąpi 
prędko, aby przynajmniej wyjęto rejon miasta z 
pod tego przywileju. Z uwagi, podniesionej przez 
W r ó b l e w s k i e g o ,  iż wpływać na los samego 
miasta Brodów Towarzystwo nie ma żadnego 
prawa, zgromadzenie uchwaliło tylko punkt drugi 
wniosku.

W przedmiocie soli bydlęcej, oddział Ka­
mionka Strumiłowa wniósł o postaranie się u 
rządu, by każdy oddział upoważniony był* do 
utrzymywania soli na składzie i do rozprzedawa- 
nia jej nietylko członkom, ale i włościanom.

A b a n c o u r t  wychodząc z zasady, że sól 
bydlęca stanowi z natury swej przedmiot mono­
polu rolników, a raczej wszystkich hodowników 
bydła, zaproponował, czyby nie dało się  zrobić 
to, żeby handel tą  solą spoczywał wyłącznie w 
ręku Towarzystwa agronomicznego i oddziałów, i 
żeby tylko za asygnacjami tychże oddziałów po­
jedynczy rolnicy, oddaleni od siedzib lilij, mogli 
sami z bań pobierać sól bydlęcą, żeby banie tyl­
ko oddziałom ją  wydawały, z wyłączeniem prze 
kupniów, którzy ten niezbędny dla gospodarstwa 
artykuł najohydniej fałszują.

Broniąc tego zdania p. A b a n c o u r t ,  starł 
się kilkakrotnie z referentem, hr. Załuskim, który 
nadmieniwszy, że i to pytanie rozbierano na kon­
ferencji delegatów, ale że żądania podobnego za­
niechano jako niewykonalnego, gdyż cały łańcuch 
gór Karpackich, będący znakomitym konsumen­
tem tej soli, musiałby zamiast brać ją  ze sąsie­
dnich sobie bań, udawać się do odległych filij po 
asygnacje, coby dawało powód do licznych skarg, 
osobliwie ze strony włościan, a tego nie przewa­
żyłaby korzyść m oralna, podniesiona przez p. 
Abancourta, że w głębi kraju lud garnąłby się 
do zarządów filialnych po sól, widząc w tem swo­
je korzyści.

S z a e j d e r  z Złoczowskiego wniósł nato­
miast, aby urzęda powiatowe, albo Rady powiato­
we wydawały certyfikaty na sól oddziałom, a 
oddziały zanim się udadzą do bań, aby awizowa­
ły o tem krajową dyrekcję skarbową dla skute­
cznej kontroli i zawiadamiania bań celem wczesne­
go sporządzenia zapasów.

F o d l e w s k i  Walerjan przypomniał, że nie­
które oddziały zażądały także obniżenia w ogóle 
cen soli, i kuchennej. B o c h e ń s k i  Józef był 
tego zdania, aby zamiast narzekać, każdy obywa­
tel, czujący się pokrzywdzonym przez zarząd 
tej lub owej bani, zaniósł zaraz skargi do różnych 
instancyj, a wtedy znikną nadużycia.

Cała ta dyskusja okazała się jednak po 
większej części niepotrzebną, gdy referent odczy­
tał dalsze wnioski delegatów w tym względzie, a 
mianowicie : 2) aby dla każdego oddziału była 
przeznaczona najbliższa żupa; 3) aby ilość soli, 
potrzebną dla każdego oddziału, żupy trzymały 
zawsze w zapasie; 4) aby komitet centralny wy­
kazał szczegółowo nadużycia, dziejące się po żu­
pach ; 5) aby cena soli kuchennej i bydlęcej by­
ła zniżoną.

Wszystkie pięć wniosków przyjęto jednogło­
śnie bez długiej dyskusji wraz z dodatkowym ks. 
Adama Sapiehy, aby o tej uchwale zawiadomić 
Rady powiatowe i aby wpłynąć na nie o podobną 
uchwałę. Wniosek Abancourta upadł po energi- 
cznem przedstawieniu referenta, iż nam nie wy­
pada stawiać now ego, choćby całkiem zresztą 
naturalnego monopolu, jeźli w ogóle monopol mo­
że być naturalnym.

Uchwalono dalej na wniosek oddziału sokal- 
skiego, aby komitet centralny postarał się na 
nowo o poruszenie w sejmie i zakończenie spra­
wy komasacji gruntów, tudzież swobody dzielenia 
i łączenia gruntów włościańskich.

Żwawą rozprawę wywołał wniosek delegata 
oddziału czortkowskiego, by w sprawie opodatko­
wania gorzelń komitet prosił naszą delegację w 
Wiedniu o ciągłe czuwanie i porozumiewanie się 
z Towarzystwem wobec widocznej zachcianki kra­
jów niemieckich do przeparcia w Radzie pań­

stwa modyfikacji opodatkowaniu, szkodliwej dla 
Galicji.

Przyjęto w tym względzie wniosek S a p i e h y :  
Wniosek powyższy podać do wiadomości delega­
cji naszej i przejść do porządku dziennego. Hr. 
K r a s i c k i  Kazimierz zawiadomił przytem, że ko­
mitet poczynił już do delegacji stosowne kroki, 
proponując zwołanie komisji rozpoznawczej, gdyby 
się w Radzie państwa jaki projekt szkodliwy po­
jawił lub ponowił.

Dalszy wniosek tyczył się urządzenia stacji 
rozbiorów chemicznych w Dublanach. Jak  wia­
domo, tamtego roku uchwalono zaprowadzić tam 
laboratorjum chemiczne, w celu przedsiębrania 
rozbiorów ziemi i pognojów. Laboratorjum istnieje. 
Dyrekcja szkoły gotowa do przedsiębrania rozbio­
rów , chodziłoby tylko o ustanowienie asystenta 
przy tem laboratorjum do pomocy. W tym celu 
niektóre oddziały zgodziły się na dawanie stałej 
subwencji szkole: powiat rohatyński 15 złr., 
lwowski 25 złr. Konferencja delegatów proponuje, 
aby cały wywód korespondencji, w tym wzglę­
dzie z dyrekcją szkoły przeprowadzonej, w raz 
z taryfą za rozbiory zakomunikować oddziałom. 
S t r u s i e w i c z  wyjaśnia, że inicjatywa do tego 
wyszła od oddziału rohatyńskiego. W a s y 1 e w- 
s k i Piotr powiada : Laboratorjum było i jest, ale 
chodzi głównie o stałe nstanowienie asysten ta ; 
wiec wnoszę, aby komitet centralny postarał sie
0 takiego asystenta z płacą z kasy Towarzystwa, 
a nie z luźnej i niepewnej subwencji oddziałów. 
Z a ł u s k i :  Na asystenta potrzeba 400 złr., któ­
re się powinny zebrać ze stałej subwencji od od­
działów.

D o b r z a ń s k i  J a n : Popieram jak najmo­
cniej wniosek p. W asilewskiego, bo przynajmniej 
niechaj w tej jednej rzeczy Towarzystwo przynie­
sie jaki pożytek realny członkom swoim za ich 
15 złr. rocznej wkładki.

S t a r k e I sąd z i, że subwencja' dla asy­
stenta powinna być pokrytą z opłat taryfowych 
za rozbiory; jeźli mało będzie rozbiorów, tedy 
asystenta nie potrzeba, jeźli zaś zbierze się wiele 
rozbiorów, natenczas dopiero komitet ustanowi 
asystenta.

D z i e d u s z y c k i  Mieczysław stawia wnio­
sek : a) zawezwać oddziały do subwencjonowania
1 do nadsyłania ziem do rozbiorów ; b) jeźli od­
powiedź od nich nadejdzie pomyślna, tedy przy­
jąć asystenta na lat 3 z płacą od komitetu ; i c) 
taksy za rozbiory aby wpływały do kasy komi­
tetu centralnego.

D o b r z a ń s k i :  Słyszeliśmy tu, że jak sie 
zbierze dostateczna liczba nadsyłek ziem, komi­
tet powinien utworzyć stałą posadę asystenta. To 

góry udaremnia całą instytucję, podobnie jak 
nie udają się przedsiębiorstwa, warunkujące so­
bie z góry pewną ilość prenumeratorów. Przeci­
wnie, trzeba pierwej ustanowić asystenta i przy­
gotować laboratorjum, a potem zawiadomić inte­
resentów. Wtedy można być pewnym ich udziału, 
zwłaszcza jeżeli za subwencje oddziałowe nastąpi 
pewne zniżenie taryfy (n. p. o Ta część) dla 
członków. Pod takiemi warunkami i oddziały 
będą zniewolone do subwencjonowania, i potrzeba 
rozbiorów się obudzi. W a s i l e w s k i  powtarza, 
że i tak dziś już potrzeba asystenta chemii, bo 
profesor chemii musi sobie pomagać uczniami.

D o b r z a ń s k i  w myśl tego co wyłuszczył, 
stawia w niosek: Komitet urządzi stację chemiczną 
doświadczalną w Dublanach i przyjmie stałego a- 
systenta na koszt stowarzyszenia centralnego.

Wniosek ten prawie jednogłośnie przyjęty. 
Wszystkie inne upadły.

Oddział sokalski zaproponował, aby od wszy­
stkich restancjonarjuszów, od których oddziały 
ściągną należytości, V, część kwot tych przyzna­
ną była na rzecz oddziałów. Komitet centralny 
nie chciał na to przystać, lecz przystał na taką 
tercję od restancji tylko począwszy od roku 1868, 
jo pierwej oddziały nie egzystowały. Wniosek ten 
komitetu przyjęto.

Dalej uchwalono na wniosek komisji delega­
tów, aby w każdym oddziale urządzoną była se­
kcja statystyczna, któraby się zajmywała zesta­
wieniem dokładnych dat o produkcji rolniczej po­
dług szematów, dostarczonych z komitetu cen­
tralnego.

Jeden z członków dał się słyszeć z drasty- 
cznem zapytaniem : A jaka korzyść z tego ? Re­
ferent i zgromadzenie w swej pobłażliwości pozo­
stawiły tę interpelację bez odpowiedzi. Jak  się 
później pokazało, interpelant obawiał się po urze­
czywistnieniu tego projektu — podwyższenia po­
datków !

Do porządku dziennego przeszło zgromadze­
nie nad życzeniem oddziału buczackiego, by ko­
mitet poparł jego prośbę o zaprowadzenie stacji 
ogiernej w Buczaczu, i nad prośbą oddziała sam- 
jorskiego o stanowienie wspólnego ze Staremmia- 
stem oddziału. Życzenie oddziału rohatyńskiego, 
żeby na przyszłość zgromadzenie centralne skła­
dało się z samych tylko delegatów -  odesłano 
do komitetu jako rzecz, reformy statutów dotyczą­
cą ; podobnież odesłano tam wniosek oddziału sa­
nockiego o uwolnienie jego restancjonarjuszów od 
opłat. Na wniosek wydz. kołomyjskiego uchwaliło 
zgromadzenie polecić komitetowi rozpowszechnie­
nie wiadomości o czynnościach oddziałów dla roz­
rodzenia emulacji. Na wniosek J a b ł o n o w s k i e g o  

Antoniego, włożono na delegatów moralny obowią­
zek, aby oddziały starały się jak najwięcej zy­
skiwać członków ula centralnego Towarzystwa.

Po załatwieniu tych wniosków, referował T y- 
n i e e k i  o obradach sekcji rolniczej, a A b a n ­
c o u r t  o rozprawach sekcji ogrodniczej. Przy 
kwestji, dotyczącej siewników, przyjęło zgroma­
dzenie wniosek, a b y  w Dublanach urządzić stałą 
doświadczalnię machin rolniczych i gospodarskich, 
bądź nadsyłanych przez fabrykantów, bądź spro­
wadzanych przez komitet centralny, — i ogłaszać 
rezultat prób.

Referat oddziału pszczelniczego i sekcji te­
chnologicznej pozostał niezałatwiony.

Posiedzenie skończyło się przed godz. 3cią 
południa. Prezydujący JE . hr. Krasicki poże­

gnał zgromadzenie serdeczną przemową, dzięku­
jąc za gorliwość w udziale, i życzliwość sympa­
tyczną, jakiej doznał, a zstępując z krzesła pre~ze-

zowskiego dodał pośród oklasków : „Trzymałem 
się zawsze i postępowałem podług zasad y : Amor 
patriae nostra lex. I  wytrwałem przy niej. Ustępu­
jąc z dotychczasowego stanowiska staję do szere­
gu i będę słuchał, bo zaszczytem jest słuchać 
zwierzchności, z własnego wyboru wyszłej.11 (Hu­
czne oklaski.)

Szczegółów referatów sekcji rolniczej dopełni­
my w części gospodarskiej.

Czynności zgromadzenia delegacyjnego.
Podkomitet wydziału budżetowego austrjackiej 

delegacji przedłożył swemu pełnemu wydziałowi 
wnioski swoje, dotyczące armii lądowej, zebrane 
w trzech punktach; mianowicie :

1) Budżet armii lądowej na r. b. ma wyno­
sić 67,708.435 złr. (Ministerjum żąda 69,293.000 
zł. w. a.)

2) Użycie zaoszczędzeń przy zaopatrywaniu 
wojska w pieniądze i naturalia na inne cele, po­
winno być zabronione.

3) Przenoszenie sum między innemi tytułami 
dozwala się.

Oprócz tego wniosku przedłożył podkomitet 
wielką liczbę rezolucyj, wedle których powinien 
wydział uchwalić :

I. Konieczną jest potrzeba reorganizacji ar­
mii lądowej i jej administracji stosownie do wy­
mogów dzisiejszych, jeszcze przed obradami nad 
budżetem tegorocznym.

Przy tej reorganizacji powinno się uwzglę­
dnić następujące punkta :

a) Istniejące przy ministerjum wojny inspe­
ktoraty i komendy pociągów powinne być znie 
sione.

b) Sądownictwo wojskowe powinno się ogra­
niczyć li tylko na sprawy czysto-ndlitarnej natu­
ry. Zresztą powinni wojskowi ulegać sądom ey 
wilnym.

c) Krajowe komendy wojskowe, krajowe ko 
mendy pociągowe i krajowe dyrekcje artylerji po­
winne być zniesione.

d) Powinna nastąpić gruntowna reforma ko- 
misarjatów wojennych.

e) Administracja armii powinna być powie 
rzona niewojskowym.

f) Kasy wojenne znoszą się , a dotyczące 
czynności powierzają się organom, podległym mi­
nisterstwu finansów.

g) Powinien być obmyślony nowy system 
dostarczania mundurów, a to w ten sposób, żeby 
komisie mundurowe stały się niepotrzebnemi.

h) W czasie pokoju powinna być ustanowiona 
nieprzekraczalna liczba jenerałów i oficerów szta­
bowych.

i) Należy unikać niepotrzebnych translokacyj, 
i pułki ile możności powinne stać w swoich o- 
kręgach werbowniczych.

k) Instytucję posługaczy oficerskich należy 
zreformować.

1) Niższe szkoły wojskowe należy znieść.
m) Wojskową akademię medyczno-chirurgi- 

czną „Josefińum“ należy znieść.
II. Należy sporządzić inwentarz materjałów 

wojennych i budowli wojskowych z przynależnościa- 
mi, jako nieodzowną podstawę przy układaniu budże­
tu wojennego. Inwentarz ten potrzeba nieustannie 
prowadzić, i przy każdych obradach nad budże­
tem przedkładać go w formie sumarycznych 
tabel.

Jak  widzimy, wnioski są dość równobrzmią- 
ce z wnioskami wydziału finansowego delegacji 
węgierskiej.

Nakoniec należy jeszcze zrobić uwagę, że 
przytoczone wnioski dotyczą tylko budżetu zwy­
czajnego (Ordinarium), bo przedłożony d. 13. bm. 
budżet nadzwyczajny (Extraordinarium) nie był je­
szcze rozbierany w delegacjach.

Z Rady państwa.
Dnia 19. b. m. odbyła posiedzenie komisja 

religijna Rady państwa w obecności ministra wy­
znań i oświecenia, dr. H a s n e r a. Przewodni­
czący dr. R e c h b a u e r  podnosi kwestję, czy 
wydział ma się zajmywać tylko temi orzeczenia­
mi w ustawie wyznaniowej, które proponuje rząd, 
czyli i samodzielne poprawki członków wydziału 
mają być wciągnięte w zakres dyskusji.

Po obszerniejszej debacie, w której brali u- 
dział S c h n e i d e r ,  A n d r i e w i c z ,  dr. S t u r m  
i H e r m a n n ,  rozstrzygnięto kwestję w ten spo­
sób, że wydział ma prawo samoistnie tu działać, 
nie potrzebując się wiązać przedłożeniami rządo- 
wemi.

H e r m a n n  stawia wniosek, żeby mająca 
być uchwaloną ustawa religijna zniosła §. U * 
powszechnego kod. cywilnego, przezco uniemożli- 
wionoby rozwody, jeśli podczas zawarcia związ| u 
małżeńskiego przynajmniej jedna strona należala 
do religii chrześciańskiej.

W dyskusji ogólnej, która się wywiązała z te­
go powodu, postawili S c h n e i d e r  i A n u n e -  
w i c z  wniesek, aby do całej ustawy dołączono 
dodatkowe określenia, tyczące się małżeństw mie­
szanych, któreby miały wagę aż do uchwalenia 
osobnej ustawy małżeńskiej, której ułożenie także 
temu powierzono wydziałowi. Minister H a s  n e r  
i Z y b l i k i e w i c z  oświadczyli się przeciwko o- 
wemu dodatkowi, a K u  r a n  d a  interpeluje mini­
stra, czy rząd iuemiałby nic przeciwko temu, gdy­
by określenia co do małżeństw mieszanych, wcią­
gnięto w tekst samej ustawy o wyznaniach. Mi 
nister oświadcza się przeciwko temu.

Potem przyjęto wnioski Schneidra i Andrie- 
wicza, bez wyraźnego jednak określenia, czy po­
stanowienia co do małżeństw mieszanych, mają 
być dodatkowo dołączone do ustawy religijnej, 
czy mają stanowić jej część integralną.

Potem przystąpiono do obrad specjalnych nad 
projektem.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  Z Zagrzebia donoszą, że po za­

warciu ugody, natychmiast wejdzie w skład wę­
gierskiego ministerjum osobny minister dla Kró- 
acji, i za pośrednictwem jego zwołany będzie 
nowy, na podstawie zmienionych stosunków o- 
przeć się mający sejm kroacki. Co się zaś 
tyczy formalnej ‘ kwestji przy zawarciu ugody, 
zaszło w doniesieniach dziennikarskich niejakie 
nieporozumienie co do składu węgierskiej komisji 
regnikolarnej. Donoszono bowiem, że komisja 
pomieniona z tych samych osobistości składać 
się będzie, jak  w roku 1866, tylko że na miej­
sce czterech zmarłych członków przedsięwzięte 
zostaną wybory uzupełniające. Otóż JJebatte wie­
deńska prostuje tę wiadomość o tyle, że tylko 
jeden członek komisji regnikolarnej z roku 1866 
umarł rzeczywiście, mianowicie nadżupan Żiwko- 
wicz, a inni trzej nie poumierali, lecz pozostawali 
tymczasem — ministrami węgierskimi. Zacho­
dzi tedy kwestja, czy ci członkowie rządu mogą 
iunkcjonować znowu w sejmowej komisji. Debatte 
utrzymuje, że mogą, — niewiedzieć jednak jak 
sejm tę sprawę rozstrzygnie.

Mianowany królewski komisarz do nowych 
wyborów municypalnych w Z agrzebiu , rad­
ca dworu Złatarowicz, przyswoił sobie prawo 
mianowania^ członków komitetu wyborczego, co 
sprzeciwia się statutowi gminnemu miasta Zagrze­
bia, wedle którego prawo mianowania tych człon­
ków przysłużą komunie m iejskiej, więc Rada 
gminna postanowiła wysłać niezwłocznie repre­
zentację do król. rady namiestniczej, w celu 
upomnienia się o swoje prawa.

W Zagrzebiu przygotowują adres do węgier­
skiej delegacji, domagający się zniesienia Pogra­
nicza wojskowego. Spodziewają się, że delegacja 
Rady państwa poprze w tym względzie węgier­
ską delegację.

W  zagrzebskich wyższych sferach wojskowych 
utrzymują, że zniesienie Pogranicza .wojskowego 
na niewiele się przyda, bo się przeprowadzić nie- 
da. Ci panowie widocznie zdaja się zapominać, 
że żyjemy w takich czasach, kiedy niejedno prze­
prowadzono w rzeczywistości, co „wyższym sfe­
rom wojskowym'1 żadną miarą nie wydawało się 
możliwem do uskutecznienia.

Telegram Pester Lloyda  donosi, że namiestnik 
kroacki wydał rozporządzenie do wszystkich władz 
krajowych, w którem jest powiedziano, że każdy, 
kto odważyłby się agitować przeciwko obecnemu 
rządowi, oddany będzie pod sąd kryminalny.

Mianowano Hunłalvyego podsekretarzem sta­
nu przy państwowem ministerstwie finansów.

Cesarz jedzie dnia 24. b. m. do Pesztu.
Pruski ambasador w Wiedniu telegrafował 

do Berlina tekst stenograiowany toastu króla Je ­
rzego w Hietzing, i zażądał instrukcyj do dalsze­
go postępowania w tej sprawie.

Francja. Dnia 16. b. m. wydarzył się w 
Tuilerjach szczególny i zarazem głęboką tajemni­
cą okryty wypadek. Około godziny lszej po po­
łudniu, pojawił się w miejscu, gdzie zazwyczaj 
stoją powozy cesarskie, wcale przyzwoicie ubrany 
człowiek. Ztamtąd pospieszył lotem błyskawicy 
do pawilonu, zwanego Paoillon d’ Morloge, powy­
wracał tych, którzy mu drogę tamowali, i dobił 
się do apartamentów cesarskich. Dotarł aż do 
przedpokoju, który dotyka do kancelarji Napoleo­
na. Jednak znajdującym się tu ciągle adjutan- 
tom i sługom udało się przytrzymać nieznajome­
go. Skoro go ztamtąd przyprowadzono do pała­
cowego komisarza policji, odrzekł na pierwsze za­
pytanie : „Mam coś do tych pań.“ Jakiś czas 
zachowywał się spokojnie, lecz widząc potem, że 
straż niezbyt bacznem siedzi go okiem, rzucił 
się w okno, i padł na dół. Nie wiadomo, czy 
chciał zabić się lub też umknąć. Przytrzymano 
go ponownie bardzo poranionego. Nos sobie roz­
trzaskał, rękę lewą i obojczyk złamał, a głowę 
niebezpiecznie pokaleczył. Zawieziono go natych­
miast do zakładu zwanego Charite. Stan jego 
zdrowia nie jest bardzo niebezpieczny, lecz mimo 
to nie pozwala władzy rozpocząć z nim śledztwa. 
Nie wiadomo więc do tej chwili, czy ma się do 
czynienia z szalonym, czy też z prawdziwym zbro­
dniarzem. F° słowach, wymówionych w pierwszej 
chwili, możnaby wnioskować, że zamiary jego 
tyczyły się cesarzowej. Wypadek miał na ce­
sarzu zrobić bardzo głębokie wrażenie. — Tak 
o tej tajemniczej sprawie pisze jeden z paryzkich 
korespondentów Kolomkiej Gazety. Przy końcu 
jego listu znajdują się jeszcze wiadomości, które 
uważamy za potrzebne przytoczyć naszym czy­
telnikom :

Cesarz cierpi bardzo, gdyż jego najstarszy 
kamerdyner leży na śmiertelnem łożu. Człowiek 
ten, znany pod nazwiskiem Leona, był od dawien 
dawna wiernym towarzyszem Ludwika Napoleona, 
żyl z nim na wygnaniu, był z nim w Ham, i nie 
opuścił go w chwili szczęścia. Ten Leon jest 
zresztą osobą wcale zagadkową. Ma zachowanie 
si§ bardzo eleganckie, posiada pewne wiadomości, 
— lecz nikt nie zna jego prawdziwego rodzinne­
go nazwiska. Cesarz, który przed rokiem jeszcze 
darował mu willę za 100 tysięcy franków, lubił 
go bardzo, a rady jego — tak przynajmniej za­
pewniają — wywierały nie raz wpływ i na naj­
ważniejsze sprawy.

„Ani jednej chmury na widokręgu polityczym, 
przesilenie ministerjalne jest bezpodstawne, bale 
następują po balach, — a mimo to ani iskry za­
ufania, a mimo to miliardy Francji leżą beż obro­
tu w banku. Co za przyczyna tej stagnacji ?“ tak 
zapytuje La Liberie, lecz bojąc s ię , nie daje ża­
dnej odpowiedzi.

W Ciele prawodawczem toczą sie od trzech 
tygodni rozprawy nad ustawą prasową, a jak 
brance  zapewnia, potrwa jeszcze najmniej dni czter­
naście, zanim sprawa ta doczeka się ostatecznego 
załatwienia. Zważywszy, że ustawa pójdzie potem 
do senatu, trzeba być przygotowanym, że o- 
głoszenie jej nastąpi dopiero przy końcu marca. 
Aż do tego czasu będzie trwało teraźniejsze inter- 
regnum prasy.

Na posiedzeniu ciała prawodawczego z dnia 
19. bm., Juliusz Simon rozwijał swoją poprawkę,
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domagającą się zniesienia artykułu 8go ustawy z 
r. 1819, mocą którego władza karze każdego, 
kto tylko dopuści się złośliwych uwag o publi­
cznej i religijnej moraluości. Beaurerger starał 
się przeciwnie udowodnić, że utrzymanie tego ar- 
kułu jest niezbędną dla państwa koniecznością. 
Wniosek Simona przesłano do rozpatrzenia. Na­
stępnie ciało prawodawcze rozpoczęło dyskusję 
nad poprawką Fayra, żądającą usunięcia okre­
ślenia z r. 1852, które nie pozwalało umieszczać 
sprawozdań z procesów drukowych. Minister Pi- 
nard odpowiadając Favrowi, rzekł, że ogłoszenia 
sprawozdań byłyby niebezpieczeństwem bez wy­
nagrodzenia. Poczem odrzucono poprawkę 204 
głosami przeciw 30.

Dziennikowi le Olobe, któremu niedawno nie 
pozwolono sprzedawać pojedynczych numerów na 
ulicy, wytoczono teraz proces. Zarzucają mu, że 
ośmielił się obrazić władzę policyjną.

Oto dokładna statystyka . dzienników niepo­
litycznych, wychodzących w samym departamen­
cie Sekwany: moralno-religijnych 65, literackich 
64, lekarskich 48, przemysłowo-handlowych 59, 
poświęconych modom 43, umiejętnościom 41, pra­
wu 33, sztukom pięknym 32, ilustrowanych 27, 
administracyjnych 25, poświęconych wychowaniu 
24, teatralnych 15, gospodarczych 18, finansowych 
9, historycznych i opisujących podróże 5, różnych 
29. Razem jest więc niepolitycznych dzienni­
ków 537.

Fabryka broni w St. Etienne co tydzień prze­
rabia 12,000 karabinów starych na odtylcowe.

Niedawno odbyło się w Paryżu w kościele 
św. Ludwika na wyspie nabożeństwo jako w ro­
cznicę założenia domu św. Kazimierza. W tem 
nabożeństwie wziął udział biskup Bonaparte, przy­
sz ły  kardynał, a niuże przyszły papież. Zakład 
6w. Kazimierza oddaje wielkie usług i, dając wy­
chowanie 90 córkom polskim i 30 starcom, mię­
dzy którymi są jenerałowie, pułkownicy, posło- 
wie i inni rodacy, znajdujący się bez funduszu, 
piękny ten zakład jest wspierany przez minister­
stwo spraw wewnętrznych i radę municypalną 
P a ry ż a . Resztę dodają ro d a c y .___

W iochy , oto ustęp z broszury Lamarmory, 
w którym autor mówi o kwestji rzym skiej:

„Przykładami temi niemyślę bynajmniej wno­
sić zaniechania kwestji rzymskiej, owszem chciał­
bym przygotować jej rozwiązanie. Pierwszym wa­
runkiem jest, nic o niej nie mówić. Wenecja nam 
się dostała, bo nastręczyła się okazja jej nabycia, 
i to właśnie w czasie, kiedy najmniej się te­
go spodziewano. Nie chcę byśmy mieli się ska­
zać na sekciarskie milczenie, lub nie korzystać z 
sposobnej chwili; należy zaprzestać krzyków i 
agitacyj, któremi już znużyliśmy naszych najle­
pszych przyjaciół, nie powtarzać w parlamencie 
bezowocnych rozkazów dziennych, nie na czasie 
będących. By was lepiej przekonać, iż nie myślę, 
byśmy sobie koniecznie mieli zamykać usta, po­
wiem jeszcze wyraźnie co myślę o kwestji rzym­
skie,. Tutaj chcą przedewszyskiem odosobnić 
miasto Rzym od terytorjum papiezkiego. Ono jest 
nam koniecznie potrzebne, i mieć je możemy, 
i już byśmy je mieli, gdybyśmy się byli wstrzy­
mali od hałasów i gdybyśmy zamiast ciągle mó­
wić i pisać o naszych doń prawach, domagali się 
raczej praw dla jego mieszkańców. Opinia publi­
czna zwróciłaby się na naszą korzyść, gdybyśmy 
byli pokazali Europie, żeśmy chcieli i mogli za­
trzymać się u bram wiecznego miasta.

Nie rozumiem przecież, by z własnej naszej 
woli lub wskutek presji zagranicznej miało być 
odrzucone lub zmienione nasze wotum w parla­
mencie, dotyczące kwestji rzymskiej. Czas jest naj­
lepszym sędzią w tych jak i w innych kwestjach. 
Kiedy ułatwimy to, czego po nas wymagają zawsze 
naglące interesa jedności ojczyzny, czas nam po­
wie czy Rzym, nie ten jaki był przed 2000 
laty, ale Rzym dzisiejszy, może być stolicą 25ciu 
milionów mieszkańców, których warunki nie wiele 
są  podobne do położenia starożytnych mieszkań­
ców Italii. Z czasem nauczymy się oceniać prawa 
i potrzeby miasta, tak różnego od wszystkich in­
nych miast na świecie, rozumieć i ważyć pod 
wszelkiemi względami tę formułę: „Wolny kościół 
w wolnem państwie.14 Egzamin ten nauczy nas, 
jak i w jaki sposób formuła ta dą się prakty­
cznie zastósować. W obecnych warunkach i sta­
nie, w jakim się znajdują umysły we Włoszech, 
gdyby stolica miała być przeniesioną do Rzymu, 
rozstrój administracyjny, od tak dawna nas nurtu­
jący, zamieniłby się w anarchię, mogącą nas po­
chłonąć nieochybnie.

Naród rozumny nie może poświęcać rzeczy 
małej, ale pewnej, t. j- 25 milionów indywiduów, po 
raz pierwszy z sobą połączonych po wiekowych 
niezgodach,, dla czegoś niepewnego i mewiel- 
kiego.

Skoro spokój powróci w um ysły , osłabną 
pretensje naszych przeciwników, i państwo^ o 25 
milionach uporządkowawszy się i wzmocniwszy, 
w krótkim czasie zmienić może opinie swoich 
przyjaciół i nieprzyjaciół.

" Narody nie biegną cwałem; żywot ich Ii 
czy się na wieki, nie na lata. Od czasu wszy­
stkiego możemy się spodziewać. Utrzymajmy 
więc nasz program narodowy,^ ale bez próżności 
i zamiarów, mogących zachwiać nasze stosunki 
z wielkim narodem, z którym nas łączy tyle 
wspólnych interesów. Weźmy się szczerze do 
uporządkowania naszych finansów, do wewnę­
trznego przeobrażenia kraju pod względem cy­
wilnym i militarnym. Nauczmy rządzić się  przy 
wolności, wprowadzając ją  do naszej administra­
cji; inaczej nie będziemy mieć kredytu aui u sie­
bie ani za granicą. Z narodu wielkiego zostanie 
się nam tylko nazwisko, niepomyślność) mego- 
dność, niehonor i nieświetność; w rodzime u- 
dów europejskich będą nam zaprzeczać miej >ca, 
jakieśmy sobie dopiero rok temu wyrobili.

W tem miejscu doprawdy, komuż jeszcze raz 
mam powtarzać: N i e d o l a  nasza jest bardzo ciężka . 
Pomimo to nie rozpaczam. W  innych państwach 
widzę zewsząd trudności i komplikacje, medozwa- 
lające im mieszania się do spraw naszych, byle- 
śmy tylko nie stali się niebezpieczną przeszkodą 
w przyszłym ustroju europejskim. Mamy wielu 
mężów zdolnych i prawych, i wyborne żywioły

porządku, siły i cywilizacji krajowej. Nieznośną 
mi jest jedna myśl tylko, że  możemy zniszczyć 
własnemi rękoma nasze dzieło —  Włochy jedne 
i niepodległe.

Florencja d. 2. stycznia 1868.
Alfons La Marmora.“

W parlamencie przyjęto dnia 19. b. m. wszy­
stkie artykuły ustawy finansowej. V O piniom  i 
Corresp. Italienne zaprzeczają, aby Lamarmora miał 
wyjeżdżać do Paryża w misji politycznej.

We Florencji zapewniają, że monsignor Be- 
rardi zajmie niezadługo posadę kardynała Anto- 
nellego, który się czuje bardzo zmęczonym. 
Złośliwi utrzymują, że sekretarzowi stanu nie za­
leży zbyt wiele na utrzymaniu się prZy władzy, 
gdyż dotychczas ' zebrał już sobie mająteczek, 
wynoszący drobnostkę, bo tylko 60 milionów 
franków.

Rada gminna miasta Turynu, przeznaczyła na 
uroczyste zabawy, mające się odbyć w dniu za­
ślubin księcia Humberta z księżniczką Małgorzatą, 
300.000 franków.

R zy m sk i korespondent Czasu, którego o an- 
tipapiezkie dążności wcale posądzać niemożna, 
donosi :

_ „Pomimo dowodów niezaprzeczonego męztwa 
i wierności, złożonych przez krajowców, rzadko 
który z nich rangę lub krzyż otrzymał. Narodo­
wość włoska na wzór papierów tego kraju bar­
dzo nizko teraz stoi w Rzymie. Włoscy oficero­
wie podają się do dymisji i ustępują miejsca cu­
dzoziemcom, ze wszystkich krajów Europy a na­
wet ze wszystkich części świata tutaj zgromadzo­
nym. Pułkownik Azzanesi, który tak świetnie bro­
nił Miterbo przeciw garibaldzistomj podał się do 
dymisji i otrzymał takow ą; pułkownik Giorgi, 
który dowodził prowincja Frosinone podczas osta­
tniej kampanii, prosił także o Uwolnienie swoje 
ze  służby papiezkiej; kapitan Sąuarzoni, teraźniej­
szy dowódzca załogi w Viterbo, cofa się podo­
bnież. Wielu innych oficerów Włochów przygoto­
wało już podobno dymisję- Trndno, ażeby pozo­
stali wobec nowych rozporządzeń i rodzaju śledz­
twa, nakazanego, aby się przekonać o wierności 
wszystkich, a oddalić niezwłocznie tych , na któ­
rych najmniejsze podejrzenie cięży. Nadto rozkaz 
dzienny jenerała Kanzlera do wszystkich dowódz- 
ców zakazuje przyjmować ochotników z państwa 
Kościelnego, którzyby nie byli opatrzeni świade­
ctwem policji, dowodzącem, iż nigdy się nie dopu­
ścili żadnego politycznego wykroczenia.11

Jeden z neapolitańskich dzienników donosi z 
Rzymu, że papież chciał koniecznie mianować 
kardynałem ministra finansów, Ferrarego, lecz ten, 
nie wiedzieć z jakiej przyczyny, wymawiał się 
do ostatniej chwili. Ta skromność ministra podo­
bała się papieżowi do tego stopnia, że zaczął nań 
coraz więcej nacierać. Biedny minister niemogąo 
sobie dać rady, musiał nareszcie oświadczyć, że 
propozycji Ojca św." przyjąć nie może, gdyż_ od 
kilku lat jest — żonatym... Wanderer wspomina­
jąc o tym wypadku, dodaje następującą uw agę: 
„Tajne małżeństwa kościelnych dostojników, nie 
są niczem nowem w dziejach papizmu, i wielu 
było takich, co nie należąc do ludzi skromnych 
jak Ferrari, pozwalali się mianować biskupami i 
kardynałami. Zresztą Ferrari nie jest księdzem, 
tylko dyakonem, który każdego dnia może przy­
wlec suknie cywilne.11

Odnośnie do pogłosek, krążących po Europie 
względem zbliżania się dworu petersburgskiego 
do kurji rzymskiej, pisze Havas Bulli er, że papież 
postanowił nie przyjmować tak długo żadnego 
przedstawiciela moskiewskiego, dopóki Gorczaków 
nie cofnie wszystkich ukazów , wystosowanych 
nrzeciw katolikom w Polsce i w Moskwie. Papież 
domagałby się także, aby nuncjusz jego zajął 
przynależne mu stanowisko w Petersburgu

W sc h ó d . Dziennik L a  Turąuie zamieścił list 
z Kanei, potwierdzający pogłoski, jakoby komitet 
grecki na Krecie kazał zatruć studnie na wyspie.

Pester Lloyd umieszcza telegraficzne donie­
sienie, o którem utrzymuje, iż pochodzi z pewne­
go źródła, że rząd pruski wystosował do Serbii 
przedstawienia odradzające i upominające.

Z i e m i e  p o l s k i e .  Piszą z Warszawy pod 
dniem 11- b. m .:

Pewną jest rzeczą, iż mimo braku szcze­
gółowych wiadomości, ruchy wojsk u nas na pro­
wincji wciąż się odbywają.

Pomiędzy licznymi dygnitarzami, którzy wy­
jechali z namiestnikiem do Petersburga, znajduje 
się i p. Szrajer, prezes warszawskiej cenzury. 
Jest on p0 prostu denuncjantem, i o tym jego 
przymiocie zaświadcza najlepiej fakt następny. 
Jak  wiadomo, Szrajer jest naczelnikiem cenzury 
książek, jenerał Pawliszczew zaś dyrektorem pra­
sy periodycznej. P- Szrajer chce, aby istniała 
tylko jedna cenzura pod jego wyłącznym zarzą­
dem i gniewa się, iż jenerał Pawliszczew, nie bę­
dąc cenzorem książek, sprowadza sobie bez jego 
pozwolenia zabronione broszury i z  takowych re­
cenzje i wyciągi zamieszcza w Dzienniku W ar­
szawskim. To posłużyło p. Szrajerowi za powód 
denuncjowania w Petersburgu jen. Pawliszczewa, 
który lubo Moskal, nierównie jednak wyżej stoi 
pod względem prawości charakteru niż p- Szra­
jer, który w Wilnie odgrywał rolę patrioty pol­
skiego, wydawał Kurjera Wileńskiego i t. d. a obe­
cnie w najbrudniejszy sposób stara się wkraść w 
łaski rządu moskiewskiego.

' Tylekrotnie wzmiankowaliśmy o różnych po­
głoskach, odnoszących się do zmiany systemu 
rządowego, iż nie "możemy w tej chwili me zapi­
sać uporczywego trzymania się wieści mniej lub 
więcej prawdopodobnych. Pobyt hr. Berga w 
Petersburgu, dłuższy jak zazwyczaj, daje pole 
domysłom nowiniarzy; my powtarzamy tylko, że 
podane przez nas pogłoski wciąż się utrzymują i 
z każdym dniem zyskują szersze koło wierzących
w ich u r z e c z y w i s t n i e n i e .  A l e  winniśmy nadmienić
od siebie, że przedstawiamy tylko rzeczy tak, jak 
je widzimy, nie biorąc udziału w domysłach in­
nych. Z osób, które wyjeżdżały do Petersburga, 
przyjechał br. Frederiks. W związku z krążące- 
mi pogłoskami zostaje pewnie wyrażanie się czę­
ste niektórych osobistości rządowych w W arsza­
wie o zgodzie z nami. „Czas już pogodzić się z

Polakami11, mówią figury dość wysokie (Wremia 
uże pamiritsia s Polakami). Organ ultramoskiew- 
ski, Oołos, nazwał tych Moskali pseudo Moskalami. 
Szanowny Golos pragnie się chyba pogodzić z pust­
kami, które nastąpią, jeźli system obecny zniknie. 
Z tem wszystkiem przedstawiamy wam tylko pe­
wne dążności, faktem bowiem jest, że porządek lze- 
czy, zaprowadzony przez p. Sołowiewa, istnieje w 
całej mocy. Słowem, dwie partje wręcz sobie prze­
ciwne zdają się prowadzić na dworze petersburg 
skim uporną walkę o dojście do steru rządu ; od­
bija się to i w Warszawie. Figura., mająca sto­
sunki z osobami wysoko postawionemi, miała się 
odezwać : „Chaos panuje największy zarówno w
Petersburgu jak  i w Warszawie, i nie wiemy, 
czego się trzymać11. W tem położeniu rzeczy poj­
mujecie naprężoną uwagę, z jaką mieszkańcy 
miasta naszego oczekują wiadomości z Petersbur­
ga, a mianowicie niecierpliwość w oczekiwaniu 
namiestnika Królestwa, hr. Berga. Niezależnie od 
tak pożądanych zmian choćby w pewnej części 
administracji wewnętrznej (w której obecnie pa­
nuje chaos niesłychany), winniśmy zapisać pewne 
symptomata wojenne.

Już kilka dni temu wezwano wszystkich po- 
siadaczów broni do złożenia takowej w ciągu 
48 godzin.

Od 1. lutego wojska moskiewskie otrzymały 
rozkaz zaopatrzenia się w wszelkie zapasy ży­
wności ; dostawców także naglą o pospiech. S tarą 
broń szybko zmieniają na nową, z tyłu nabijaną, 
i w tym celu dywizje i pułki z niektórych miast 
na prowincji wymaszerowały do poblizkich twierdz 
dla zmiany karabinów i wprawy w obchodzeniu 
się z niemi. W końcu dodaję, że główny arse­
nał, istniejący dotąd przy ulicy Nalewki, przenie­
siono kilka dni temu do cytadeli, a w tej chwili 
dokonywują w nim tylko podrzędne roboty, i to 
do godziny 10., podczas gdy dawniej całą noc 
zarzące Się światło wskazywało nieustającą czyn­
ność. Dziś także doszły nas wieści, ż*e fortyfi­
kacje Brześcia Litewskiego wzmacniają.
■“  Rozkaz^ policyjny, niedawno wydany, naka­
zuje gaszenie latarń gazowych o godzinie 11. w 
nocjr. Cóż to ma. znaczyć? Nasze miasto, ba­
wiące się przynajmniej do godziny 2. w nocy, 
wygląda bardzo ponuro. O godzinie 11. kończą 
się dopiero przedstawienia w teatrze i nie pojmu­
jemy, jaki jest cel, aby ciemność panowała w tak 
wczesnfej jak na Warszawę godzinie. Co nas 
jeszcze bardziej zadziwia, to, że rozkaz wyszedł 
właśnie w chwili, kiedy kradzieże a nawet ra ­
bunki zaczęły się częściej pojawiać. Czyżby p. 
Własów, oberpolicmąjster, miał tym sposobem 
wspomagać pośrednio złoczyńców ?

K r o n i k a .
i

— C ztern a sty  o d c z y t  p opularny na dochód fun­
duszu wdów i sierót po członkach stowarzyszenia wza­
jemnej pomocy rękodzielników mieszczan lwowskich, od­
będzie się w niedzielę dnia 23. lutego lutego br. o go­
dzinie 4tej popołudniu w sali ratuszowej.

Pan profesor gimnazjalny, dr. Tomasz S t a n e c k i, 
wykładać będzie o n i e k t ó r y c h  o b j a w a c h  t y c i a  
r o ś l i n .

— D z ie w ię tn a s ty  w y k ła d  p. H enryka S zm itta
z dziejów polskich odbędzie się dziś i obejmować bę­
d z ie : Czynności komisji edukacyjnej.*— „Księga ustaw“ 
Andrzeja Zamojskiego. — Kwestia- miast. — Kwestja 
włościańska i inne plany reform. — Zatargi króla z 
Czartoryskimi i t. p.

— J e s z c z e  o prezentach  m o s k ie w s k ic h .  Oprócz 
wymienionych przez nas poprzednio urzędników kolei 
żelaznej, otrzymał także inżynier kolei lwowsko-czer- 
niówieckiej, p. Juliau Zacharjewicz order św. Stanisła­
wa 3ciej klasy, za zasługi, położohe przy przejeżdzie 
carycy i t. d. przez Galicję.

— P o d z ięk o w a n ie .  Zabezpieczony w Towarzystwie 
krakowskiem, popaliłem się na dniu 22. stycznia b. r., 
spłonęły wszystkie gospodarcze budynki, prócz tego  
zboże i pasza. W przecięgn dwóch tygodni odebrałem 
wynagrodzenie. Za tak szybką i względną pomoc Sza­
nownemu Towarzystwu krakowskiemu i jego reprezen­
tacji we Lwowie, najszczersze składam podziękowanie.

Jurkp Kowalczuk, wójt z Tuźyłowa.
\

— X II. S p is  darów  na fundację ś .p -  Karo.d S za j­
n o ch y . Z poprzedniego spisu gotowizną 4.038 złr. 99
centów, w efektach 1.850 złr.

Prócz tego : Miasto Stanisławów (na ręce dr. Igna­
cego Kamińskiego, ze składek 94 osób, uzbieranych w 
samej dzielnicy tegoż miasta przez p. Salomeę Kunicką) 
dodatkowo do sumy dawniejszej (umieszczonej w Yltym  
spisie) nadesłało znowu 100 zlr. 60 ceDtów ; — co z wy- 
kazanemiw poprzednim spisie czyni ogółem  go to w izn ą :  
4 139 złr. 5 9  c., a w efek ta ch  1 .850 złr.

_  W  tutejszym  szp ita lu  p o w s z e c h n y m  pozosta­
ło z końcem grudnia z. r. chorych 794, do tych przy­
było w styczniu b. r. 704. Ogół leczonych w tym mie­
siącu wynosił zatem 1498. Z tych wyzdrowiało 502, nie- 
uleczonych wydalono 53, umarło 62, przeto ubyło 617, 
pozostało w dalszej kuracji z końcem stycznia b. r. 881. 
Najniższy stan chorych w ynosił 7. stycznia 779, średni 
12. stycznia 822, najwyższy 28. stycznia 853.

Jako panujące słabości utrzymały się w miesiącu 
styczniu podobnie jak w poprzednich dwóch miesięcacb 
defekta dróg oddechowych i durzyca (tyfus). Na pier­
wszą słabość przyjęto 97 chorych, z których 21 umarło, 
co wynosi % część zmarłych w całym szpitalu, zas na 
drugą słabość przybyło 50 chorych, z których ty o 
jeden umarł.

Stosunek wyzdrowienia w tym miesiącu był 33:51%  
śmiertelności zaś 4:13%, a zatem mniej pomyślny jak 
w grudniu z, r., czego przyczyny szukać należy w wię­
kszej ilości chorych, przybyłych na słabości dróg oude- 
chowych.

' 1 <T ł

L w ó w  dnia 21. lutego. Z giełdy. Efekta i  monety: 
Akcje kolei galic. Karola Ludw. po 200 złr. m. k. 
płacą 207.50, żąć. 208.50; kolei Lwow. Czerń, po 200 
złr. w. a. w srebr.pł. 178.50, żąd. 179.50; banku hipot. 
gal. po 200 złr. z wpłat. 40%: płacą 7 4 . - ,  żąd. 74.50. 
Listy Towarzystwa kredytowego gal. w m. k. bez kup. 
pł. 82.10, żąd. 82.40; Towarzyst. kred. gal. w. a. bez

kup. pł. 78,20, żąd. 78.60, banka hipot. galic. 'bez 
kup. pł. —. —, żąd. 87.50 złr. Obligi indemniz. gal. pł. 
65.12, żąd. 65.40; pożyczki głod . z r. 1866 po 7% pł. 
99.25, żąd. 99.75; pierwszeó. kol. gal, Kar. Lud. I. e- 
misji pł- 94.—, żąd. 94.50; II, emisji pł. 89.75, żąd. 
90.25; pierwszeń. kol. gal. lwow. czerniow. I. emisji 
pł. 80.—, żąd. 80.50; pierw szej, kol. gal. lwow. ezer. 
II. emisji płac. 84—  żąd. 84.50. Dukat cesarski płacą 
5.57, żąd. 5.60; napoleond’or pł. 9 .3 6 , żąd. 9 .41 . rnbei 
srebrny moskiewski płacą l.« 0 , żąd. 1.82; rnbel papie­
rowy m osk.pł. 1.61— żąd. 1.62— ; pruskie bilety kaso­
we pł. 1.71, ż. 1.72; półimperjał m oskiewski płacą 
9.60, żąd. 9.68; srebro_Pilló-—, żąd. 115.50 złr.

Towary: Żytu, korzec 150ft. effect z dosypką do 
160ft. 8 złr, 40 cnt. za 20 dni ab dworzec Karola Lud.; 
Owies, prima lOOft. wiedeń. 3.55 i 3.45 za dwa tygodnie; 
koniczyna czerwona secunda, korzec 180ft. 3 9 .7 5  d0 25. 
lutego.

Ostatnie wiadomości.
Telegrafują z Pesztu, że ministerjum w ęgier­

skie przygotowuje przedłożenie do sejmu, tyczą­
ce się nowego prawa wyborczego, które ma cen­
zus wyborczy podwyższyć.

Dnia 20. b. m. nastąpiło zamknięcie sejmu 
wirtembergskiego. Mowa tronowa wyraża posta­
nowienie wykonania wiernie i uczciwie przyjętych 
zobowiązań, i spodziewa się, że to, co Niemcy w 
r. 1866 straciły, znajdzie wyrównanie przez siłę 
przyciągającą równego usposobienia i równych 
interesów.

W łoska Izba poselska uchwaliła bez rozpraw 
dnia 20. b. m. posag dla księżniczki Małgorza­
ty w wysokości 500.000 franków.

V Ita lie  pisze, że papież nakazał zaprzestać za­
ciągów do legii ochotników za granicą.

Bukareszt d. 15. lutego.
(A . Lab.) W chwili, kiedy dzienniki zagrani­

czne doniosły jednogłośnie o form ow aniu na tery­
torjum rumuńskiem band powstańczych i o w kra­
czaniu tychże do Bółgarji; kiedy z tego powodu 
gabinet tuileryjski polecił tutejszemu swemu re­
prezentantowi zaniesienie energicznego protestu 
u rządu księcia Karoia; kiedy tłómaczenia 
ajenta rumuńskiego w Paryżu, dane panu Moustier, 
okazały się niedostatecznemi, tak co do zacho­
wania się Rumunii na polu zewnętrznej jej polity­
ki, jako też co do kwestji formujących się na jej 
terytorjum band powstańczych, zaczem co do 
dalszego postępowania naradzał się p. Moustier z re-

Erezentantami Anglii i Austrji: w tej właśnie chwili 
r. Offenberg powodując się zwykłą swą w podo­

bnych razach roztropnością, postanowił zamasko­
wać zanadto rozgłośny współudział konzulatu 
moskiewskiego w tej sprawie, i by nie być schwy­
tanym na gorącym uczynku, sfolgował znacznie 
w relacjach swych z komitetem moskiewsko-bół- 
garskim, a nawet ostatniemi czasy zaprzestał wy­
płacać żołd konsystującym tu incognito oficerom 
moskiewskim, przezco jednakże, wystawiając ich 
na niedostatek, rozwiązał im usta. T ak więc wy­
chodzi na jaw niejeden szczegół propagandy, któ­
ry, według mniemania Offenberga, miał być pokryty 
zasłoną wiecznej tajemnicy. Dzięki więc owej n ie­
dyskrecji wiemy z pew nością, że rzeczywiście 
wzdłuż Dunaju zbierają się bandy powstańcze, 
złożone z obcokrajowców bez zatrudnienia i przezna­
czone do rychłego wkroczenia do Bółgarji. Ruchy 
te nie muszą być jednakże zbyt tajne, skoro ajenci 
państw zachodnich tak dokładnie są o nich poin­
formowani; o indywidualności zaś ochotników re­
wolucyjnych daje świadectwo między innemi i ta 
okoliczność, że tutejszy austrjacki urząd pocztowy 
w skutek ostrzeżenia nie wyseła z tąd ' do Dżiur- 
dżewa pod noc poczty i przesełek pieniężnych do 
Turcji.

Telegramy „Gazety Narodowej"
W i e d e ń  d .  £ £ .  l u t e g o .  Wczoraj 

odbyła posiedzenie budżetowa sekcja wojenna 
delegacji węgierskiej. Sprawozdawca Kerkapolyi 
wniósł, aby zezwolić na pozycje rządowe z po­
trąceniem wykreśleń} przez sam rząd poczynio­
nych, i po wykluczeniu kosztów dla zakładów 
stadniczych i stadnin rządowych, jako przypa- 
dających miuisterjum krajowemu. Wniosek 
mniejszości przyzwala 60 milionów na armię 
lądową. Tymczasowo przyjęto wniosek spra­
wozdawcy, i odesłano go do komisji w celu 
rozpatrzenia wydatków na budowle i inżynierję. 
Etat marynarki podkomisja zatwierdziła sta­
nowczo.

Wydział konfesyjny Rady państwa ukoń­
czył nowe rozprawy nad ustawami konfesyjne- 
mi w obecności minista wyznań. Z powodu 
słabości Miihlfelda, wybrano Sturma sprawo­
zdawcą, i utworzono podkomitet, który zaj­
mie się wypracowaniem ustawy o małżeństwach 
mieszanych. Wydział dla sprawy lichwy, o- 
świadczył się jednogłośnie za zupełnem znie­
sieniem ustawy o lichwie i wniósł odnośny  

projekt ustawy już przyjęty.
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Kiego Adolfa B erlin  ra, Z ygm unta  

P nk er.i I P iotra M ikolascha : w Krakowie 
0 p - M. J a w o  n lck ieg o ; w Tarnowie u pp. 
Jó zefa  Jana 1H. K o y i, 1169 3—12

L. 684/pr.

Konkurs.
li a posadę dyrbŁtura budo., nietwa rai j 

skiego z piać., roczną .'.0 ,0  zir. i z doda­
tkiem na poiieszK aaio  w ilości 50 zir. 
w, a. r o z p is u je c ie  niniejszem konkurs z 
terminom do dnia 2 marca r. r.

To ntiejace nadanem będzie naprzód 
prowizoryc-nie, lecz po roku, jeśli zamia- 
rowanj dyrektoi w cym czasie uczyni za­
dość bcwiązk.im swego “tanowiska, nastą­
pi stabilizacja posaay, i natencza- policzo­
ne mu będą w służbę tutejszą wszystkie la­
ta poprzedniej c. k. rządowej lub innej słu­
żby. czy to publicznej, czy prywatnej, w 
której nabył prawo do emerytury ; a co do 
wymiaru pensji w /słu żo  irj, jtko też zao 
patrzenia dla familii wejdą w danym razie 
w zastosowanie przepisy, wj dane w tym 
przedmiocie dla e- k, urzędników rządo­
wych.

Ubitgający się o tę posadę zechcą w 
terminie wyżoznaczonym zanieść podania 
sw e w drodze władzy przełożonej, lub je ­
śli nie zostłja  w związku służby, na ręce 
zwierzchności miejscowej do 1’rezydjum 
magistratu miasta Lw ow a, i załączyć di.: 
wody, co do miejsca u-odzenia, "deku, re- 
lig ii, odbytych nauk technicznych, specjal­
nego ieorełycznego i praktycznego nźaa- 
tnienia we wszystkich trzech gałęziach bu­
downictwa, mianowicie; w architekturze, 
kunstrukcji dróg i mostów i w budownic­
twie w oJnem ; niemniej dotychczasowej 
d n i ly .ub sam oistnego zatrudnienia i ro­
bót, wykonanych w jakimkolwiek zawodzie 
technicznym nakomec dokładnej znajomo­
ści języków kr ijowych, szczególniej polskie 
go, tudzież niemieckiego. 13™ 1—3
Od Prezydjum magistratu kr. sl. Miasta

L w ów  d n ia  7. lu teg o  1868.

w  m  A nat m a m i ą  do ast
w

przez lat 15 uprayarHejowaną.której przywilej z dniem 2. czerwca 18S5 roku w ygasł, 
sprzed, e zam iast po 1 złr. 40  ct. — -tylko po 1028 34 -7
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Wiedeń, Kaintnening Nro 15.
M d i

r>Mf*ns Św ifflo  otworzony

B A Z A R  OBIĆ P A P IE R O W Y C H
» W iedniu, KArntnerriug NV. 15, naprzeciw  pałacu  

k sięcia  W flrlem herg,
A' an-f C słynący w skutek snmiennej i punktua nej usługi, poleca swój

wielju skład najnowszych 
francuzlrięh \ angielskich obić papierowych,

zwój po 15 ct i drożej.

i OłOS 
W f

v hWUJ JJU tif LT I UlU/jfj •
duciu i  pokoju objętości l s'kwadr, bez szpaleru 4 z łr . 50 c t. i wyżej

> A. . „ 12’ „ n  szoslerem  9 „
rTuaąjmuje się urządzania  zu n e in eg o  p om ieszk a li tak w miejscu 

,»ko też nc prowincji. — 1 * - oj1345 i -  24J — - - — uu pi U n >UVjlt 1 J1LI jL.
W z o r y  I c e n n ik i  róBsyłttję u ię ■m.nŁ^dauit b c z p ta iu la .

g Z poważaniem -  E  J  F i s c l u r

.•9-17^0
r iv Wiedniu, Raintiierring Nro 15.
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Lićzba odbiorców włącznie z Galicja wynosi prawie 9f>00 !

P T  P u b l ic z n o ś c i  m o n a r c h ii  au & trjaok iej  
oznajmia u ajw iększe orzedsiębiorstwo

f a b r y k i  p łó c ien  i b ielizny  
E .  E O f i

('ma i fabryka ua Kkintnerriog Nr, 1., Skład główny: Wien Karntnerstrnsse. 27.
,aiiu E r«herzo^ K arP (

że oa w y sta w a c h  przem y s io  wych n a jw yżozem i, mianowicie
i  ! n 1 *>

sęebrneni^ medalami
jedynie 

i wyłącznie
wyszczególnione 

było
Załigj i«jąe wszelkie zlecen ia  listow n e (w każdym pisane języku) za przesyłką go- 
b f  i '  z? Pobraniem przez pocztę lub koleją t. j. i przy odebraniu paki z towarami 

n S i  bL" i0” ' '̂ gotow i jesteśmy takowe wszędzie rozsyłać — Przyłączamy 
p . i poa zu p ę Tną g w a ra  ncją  cenni < znacznie zniżony een fab ryezrych .

Z lnu 1
>W L .v S “ I u

skiego

Koszule mezkie (potrzeba obietość szyi podać) po 
złr. 1.50, 2, 3, 4 . 5 do złr. 6 najcieńsze.

I T i h i t i i I a  H a m a k  i a  gładki? po dr. 1.80, 2 , cienkie scia  
IA U 3 A U 1 C  U d l l i a n i c  gane p 0 2 .53 , tudzież formy szwaj- 
'arakli j, zupełnie nowego fasonu 1 hattami po złr. 3, 3.50, 4, 5, 
jakoteż najcieńsze koszule lniane i batyj owe z haftem, także szmi- 
zetki (Fantasie w is i  3nne) po złr. 6 do 8.

U  A C 7 i i l f >  H a m o l r i o  woenf * długiemi rękawami po złr. 
I L U S h U l c  U i l l a K  t? 3.50, tak4e haftowane pozłr. 5 do 6

Kalesony męzkie,p01 *łr̂ 1,50̂ -2-- ''•d?z,r. krojem'do jazdy, francuzk'i węgierski fason.
M ajtki d am sk ie  lula ie perkal. Ub ba^ch. po złr. 2, 2.59. do złr. 3 z haftem n spodu.
D am gkie n e g liż e  albo g o r se ty  n o cn e  perkalowe 'ub z najlepszego barebanu od zł. 

4i db 2.50 lniane łub z francuzkiego batystu haftowane po złr. 3.50, 5 do 6,
P ońrzochy lub nyknrpetki tuzin po złr 5, 6, 3 do zir. 10 naj-deńsze.
Koąwnlc m .jzkie luku, z sztucznym pizodem fpodać objętość szyi) po zł., K;-7 d-> 8

1 L > » y .u lm ęzk ie  flanel. róŻDoharwne po 4 złr. 50 ct., 5 złr. do 6 , (objętość szyi).
K ołn ierzyk i pędmg najnowszych fasonów, tuzin po 2 złr 3, do 4 (pod. obj. szyi.)
C h u stk i do ,josa ln ian e  tuzin po złr. 1.50 do złr. 2 małe, wieksze i cieńsze po 

r .  a.-". 3 bo; do 4. 6, gy 8 do 10.
C h u stk i j i  i »»» b a ty s to w e  d a m sk ie  tuzin po złr. 5. 7,’ 9, do 10 za najcieńsze.
S e r w e t lub ręczn ik ó w  tuzin tylko po złr. 5, 6, 7 do 9, roboty adamaszkowej, nicianeC~ J w, I -j    » ■■ 1   '
J ed en  garnitur s to ło w y  Intunj na 6 osób (jeden obrus z 6eiu serwetami) po złr. 5, 

8 do złt. 10 najcieńszej roboty adamaszk., na 12 osób, koszt. tożsamo podwójnie
39 ło k c i m aterii k o p r o w e j  n* p o śc ie l po -złr. 8 , 9 , >0 do złr. 1 2  za najlepsze.

p łótna z p rzędzy ręcz aej bielonego, podwójna nitka, niebielonego po złr 
' W’Vt., !l 7-łr- 50 ct- do 11. 13. 15 do złr. 18 najpiękniejsze

30 l k 'i płótna g o sp o d a rsk ieg o  po zir. 14 _ jg( jg  (jQ zjr 20 najpiękniejsze.
^  -2 łokci przedniej w eb y  (na cienką pościel luh na 12 koszul) po złr. 14 15

lo  22  do 4 za i Ajcieńsz
48 T. p łótna WTe h sztuka po złr. 29, 25, 30 do 35 na koszule polecenia godne.
50 i 64; okci niezrówn mej dobrej rum burgsk iej lub h o llen d ersk ie j w e b y  (przędzy 

ręcznej i V, szerokości) sztuk* p<> złr. 22, 25 30, 15 40, 50, 60 du 80-

Kus Łlllo jljs- 
przystające 

najlt piej od­
bierają się 
napowrót".

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n e y j
odsyłają się najdosadniej ęprai unki za przesłaniem 

pieniędzy lub tobrauietn prz;Z pocztę p o i F Bir«ncją, 
listy zaś uprasza sie adrisować; An die 

X ji l i n e n -  u n d  d a d a e -  ̂ ' t Ł ło r - t lŁ ,
Karntnentrasse Nr. 27 im Kckgewolbe der HiminelpforlKasse

1501 11—50 ~zum Erzherzog Karl* W ien.

Odbiorcy Inb 
kupujący z« 
50 zir. utrzy­
mują 6 s( r 

wet w do 
darunku

I  S / t  V
"łtATWAJAOE TRAWIENIE

|z  MLECZANU S O D Y  I NIAGNEZYII

RKURINduB U IS S O N
aptetcarzUj Laureata akadewit etsarskiej 

medycznej w Paryiu.
Wybjrny ten środek, przepis) w mym 

jest przez naizti!.komit,zyeh lekarz," Francji, 
przeciw rozstrojeniu fu.ikcyj trawienia żo ­
łądka i kisze.t jak np. w bólach żołądka, w 
zapaleniu khzek, w trawieniach długich, \trud.iych 
lub bol^uych, u> odbijaniach, m idęciuch żołądka 
i kiszek, w mumitaci, następujących po jedzeniu 
w h, aku apetytu, vi opadaniu z ciała, w żółta­
czce i o chorobach uią^roby i krzyża. Znajdują 
się w W aiszawie w składach materjałów  
aptecznych dr. Mrozowskiego i p. Gailego 
w Wilnie w aptece p. Cbroscickie^o; w 
Kijowie w aptece p. Necze i Murcińc-zyka 
w Foznaoiu n  aptekach p. Kls.iera i p. dr. 
Mankiewioza; w Krakowie w aptece p- Bru. 
nona M iczyńskiego i R enyka; we Lwowi  
w aptekach pp. Piot.-a M ikobscha, Benine- 
ra i Z “tuckera; r  Brodach u p. Fiancoza 
we Wiedniu w składach materjałów apte­
cznych pp. Rąabego i Ródf a. 1023 9 -28

? e r ł e S o’E t : i e r
| | D U | ^ r Ć Ł E R T A M [ i i

1 - iy  i ..-r twe P. Clerta,. odyte w do*!e iwy- 
n a jr  el o 1 1 d r B w !/łcc  wody w kilku c h ą lla d i 
uśmiercają najnieznośniejszy ból gtowy, migreny 
I rozdrażnienie nerwów.

■  ■ ■ ■ ii SKŁAD , --------
1003 we Lwowit 5y—?
 w aptece  Pietra M ikolaschn.

SC SNO W F.G O  N/mSIEiYIA**”
{pmas sylcestris) 

naji>ierwszej jakości z ostatniego  
zbioru, ma pa„istwo Brody 2 cttna- 

ry do sjjrzedai ia.
Cet.tiar po zir. 150, fact po 

1 złr. 70 ct. 15R3 2 - 3

Ces- kr. koncesjonowany

korneuburgski proszek bydlęcy
d l a  k o i l i ,  b y  d l a  r o g a t e g o  i  o w i e c .

lJ ł y a  u z d r a w i a j ą c y  d!a k o n i ,
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.

W) tac?, u przy w. prze^ J,ego Ces. Mość, cesarza Franciszka Józvfa.

gę* Balsam na kopyta dla koni -im
ua suche, pękające kopyta, m ałe w; tlr.j.ei ia I t, p.

H u f s t r a h l p u l y e r  ^m
na w ygniw auie kopyt kuńskich (gegen die Strahljaule de Pferde).

M*» m sk la if t ie  r,
we Liwowie : K on stanty  Isk icr sk t; r pteka P iotra A lis o ia sc l ia , aptek A. B erli- 
nera, apteka Z yg. iłu ck era  (dawniej Tomanka): w Krakowie u p. 11 J a w o r ­
n ick ieg o  w rynku gł. w kamienicy p. K i r u b m a j e r a  i P- Jo zefa  Juhn, t-idzicż 
we wszystkich niem il miastsch królestwa (Jła1 icj• ją składy urządzone, k óre od 
su do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach, 1R'8 5—10

I

A.G5N0H CASSINA,
nabywszy A P T E K Ę  W K o lb u szo w ej na 
własność, zarządzając takową od dnia 5. 
stycznia b. r. poltca się łaskawej publi­
czności. 1274 t>--8

Guwernantka,
Saks :nka, posiada­
jąca ezjkf rancu- -  
ki, rdzie ąea na 

nki na fortesianip, sniewui r. smfków i r-i 
b^t damskich, mów.ąci. i pols m , poszukuje 
umieszczenia. Bliższa w iadoi.osc listow n '0 
franko pod literą: A. G Sa n b o r ^  poste 
restante. 1—®

Miedzy nowościami najnowsze! iilligdzy dobreni najdoskonalsze!

B A J E O Z S iig  T A N I O ! - S
t ' w a  j i  , j o d i i ^

Najlepsze i jujiańsze zegarki.
W szystkie zegarki zaopatrzo e są znakiem kontroli c. k. 

urzędu wiedeńskiego cechowań co do prawdziwości tychże.

K ieszonkowe zegarki genew skie regu low an e
z d w u roczn ą  gwardnej’ą, iia k tórych  regu larno ć  nie­
zaw od n ie  Ljiuśció gii m oźua. (Do każdego reguło w oneg ) 
zegarki dołącza się kwit gwarancyjny,)
A ż e b y  w i e l e  s p r z e d a ć ,  p o t r z e b a  p r z e d a  w a ć  t a n i o .

C eny frtbr. Ą o p u sz c z e n ie m  5°/„ jcabata
Srebrne cylindry, na 4 rubina.ih

,  „ z  srebrny obwódką odska­
kują t . , od

„ » o “zkłe kryształowem „
Srebrne ankiy na 15 rubinach, . „

„ ' o podwójnej kopercie na
15 rnbi acb . „

„ „ o podwójnej koiiercie ze
szkłem kryazt. 15 rubin ów „

„ ,  o podwójnej kopercie
wojskowe . • „

„ „ rem mtoary ze szkłom kry -
sjt.-łowem . . „

zdote ur. '.zegarki damskie n a 8 rubinach „
„ emanowane . . „
„ z djsraeotami . ,
„ w podwójmj knperoie ,
„ ankry na 15 rubinach „
n ankry w złotych kapslach „
„ w podwójnej ko netcie „
„ w ’ łotych krpslach w

podwójnej kopercie . 
r«muntoar" . . „

f  podwójnej 
kopercie , . „

Chronometry prawdziwe angielskie •

0 3 ^  Oprócz wymionionyeh wśzelkie inne według ży cze ­
nia rodzaje zegarków.

P o z y ty w k i o 2 do 48 utworach np 16.29, 39, 40,1 0 zł. td |

złr. 1 0

<.łr 13 do 
.  I3  — 
.

.  i»  -  

-  18 -  

„ w  -

i  29 -  
, 25 -  
.  II -  
„ 4 5  -
.  45 — 
.  45 -

,  5o -

« s  -  
« TO -

a 1 1 0  -
. no -

14
18
19

23

2 5

28

30
30
36
48
48
65
6 0
60

100
100
200
20 0

d l i i  l i a i d e g c !
Din p a n ó w  fa b ry k a n tó w , le k a r z y , d u ch ow n y  cli, 

■nyśliwyc1* w ogóle dla wś-systkieh zniew jl mych do ryóh- 
iego wstawania, w yborny zegar z bndziułe*" 36 godzin  
idący, który budząc zapala zaruzem światło, złr. 9; podobny 
zegar boz przyrządu zapalającego 7 złr.; budziki ubezpiecza 
jące : uderzenie 1 na gwałt, z przyrządem  do w ystrzału, 
zapalające zarazem śiriatlo, po złr. 14,

Każdy zegar odstawiam z monogramem lub herbem.

Prawdziwe złote i srebrne, męzkie 
—  i damskie biżu^erje.

Wsz -lkie przedmioty zaopatrzone są znakiem kontr oli 
e. k. urzędu cechowau wiLdeńskiago co do prawdziwośa', i 
wszystkie* opraco waue według modeli paryskich.

Najpiękniejsze i najmodniejsze fasony
Pierśc ionki po złr. 7.2), 2, 3. 4. 6, 10, 15, 2).
Guziczk i do s z m a t e k  p ira po złr. 1.2), 3, 3, 6,
Guz czki do m i a j z e ł ó w  di ż j  para p a  sir. 1.70 3 , 5 , 1

8 , 1 2 , * 5 .
li u iczk i  do k o łn ier zy k ó w  po złr. — 50 1, 2, 3, 4. 
Medationiki po złr. 180, 3. 6, 9, 1', 18, 2 i .
K rzy ż y k i  po ct. 50, złr. 2, 3, 5, 8, >2, 18.
.Serduszka (otwierane) po zt , , 2.59. 4, 6, 10.
K o lczyk i  p:> złr. 1-5), 3, 6 9, 15, 30.
B rosz  ri pn zł-. 4.50, 6. 9, 15, 20, 30,
Garnitury brosek ł i k ó l« syk i  krągli po złr. 9. 12, 24,3 , 3,6, 48_, 
Kró kie i dtugie srebrne łańcuszki da z e g a r k ó w ,  M)Z 

kie i dam skie  pi '<dr, 2.50, 4, 6, 10.
Krótkie i d ług ie  złr i« łańcuszk* do zegarków męzkie i 'dam 

skie po zir. 17, 2 f, 25, 35, 48, do 100. 7
B rąu zo le ty  po złr. 3.50, 6, 12, 18, 21, 30. '•Oi>

Po 1 ia n k i  n a r zecz o u y iu  i ^ e s e l u e  dostarcza  s ię  
na żąd an ie  z w y r y c ie m  imion.

Odprzedającym robi się  w iększe ustępstw a.
Na żądanie  w y s y ła m  zegark i i blżuterje  za uobra- 

niein  p o e z to w e in  do w y b o ru  l zw r a c a m  D ^ z w lo e z n ie  
pien iąd  se pocztą  na n iez a trz -m a n ę  przed.al >ty.

Z lece u ia  w y k o n u ję  ś c i ś le  pu urzesluaio  n a leży to  
śc i  lub za p obraniem  p u cztu w ein ,  1 k t.żdv  z panó w za - 
m u w ią jący cb  p ew ien  b yć  m oże  n ajrzete ln ie jszej  j i ia j .  
s z y b s z e j  usługi.

S tare  zegarki,  z ło to  i srebro  przyjm uję j ijt! najdr lżej znnt&st g o tó w k i  i kupuję one tak ;e za g o tó w k ę .
N a  zap y tan ia  l i s to w n a  od p ow iad a m  iiały ch m iast ,  da ję  na bażd i ż ą d a n ie  w y ja śn ien ia  i g w a r in tn j e  C onynai-  
tańszr. U o z iy łk i  do wwzystkieh p r o w i ie y j  monarcliii austrjaeL.iej.

eprap^aż en g ros i ep* detali
P h i l i p p  F r o m m j

Hoher Marki i l ,  Galvągnihof. 2, Stock, W ie n .
Porto od posyłek w ed e j mfn archii do 1 funta wagi wynosi tylko 20 do 25 centów.

Z d o l n y c h  z a s t ę p c ó w  p o  p r o w i n c j a c h  p o s z i r k  i j e  s i ę -  .,'9*'$ 1375 1—12

Mm B an k o  angidsko^auN tr jat i i  e g o  w e iuwowie
podaje do powszechnej w iad o tn o śc i, że 

qio^w»zj «il ilnia J. li§Iop'ąd  ̂ IW69

0
z oŚ£ii4<;<BEiittvreEit wypowiedzeniem wydaje

i od wszystkich w obiegu będących
i a  t

r/j dniem powyższym i ]\0 z ^śruiotfnioirean wypowie-
dzeniem iezy.1074 4 0 -4 5

Wydawca. Witalis W. Smoehowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: J?.u PohEsański. Kornela Pillera,


